
t f r .  8 3 . We Lwowie, — Piątek dnia 11. Kwietnia 1890.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI:

7‘ U n iesien iem  do domu:
miesięcznie złr. l  oO kwartalnie złr. 4 50

N a prowincji i w całej m onarchii Anstro-
iniesięezme złr. 2 - J '^ ^ le r s h ie j  złr

Za granicą kw artalnie z łr . 7*50.
n przyjmujemy tylko na cały miesiąc,

mwjscowa winna sig kończyć nie w środku 
lconeem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedyńozy kosztuje 10 ot.
Za z m ia n ę  ad resu  d o p ła c a  s ię  20  c e n tó w .

L w ó w ,  dn ia 10. kw ie tn ia .

Donoszą z K rakow a do p ism  w iedeńskich, 
j~e k ilk a  ju ż  Rad pow iatowych z zachodniej części 
k ra ju  odpowiedziało na znany kw estjonarjusz  W y- 
działn krajow ego, dążący do odm iany u s t a w y  
d r o g o w e j  w m yśl wniosku posła S t. Jęd rze jo - 
wicza, nie załatw ionego osta teczn ie, ty lko odrznco- 
uego przez kom isję na o sta tn ie j se s ji sejmowej. 
Orzekły one, że są p rzeciw nem i zam ianie pow in
ności ciążących obecnie na gm inach  na op ła ty  
pieniężne, jako  też że są  przeciw nem i p rzen iesie
n iu  zarządu  drogowego na W ydzia ły  powiatowe, 
n a to m ia s t w yrażają one życzenie zorganizow ania 
zarządów drogowych m iejscow ych po gm inach 
w połączeniu z obszaram i dw orskiem i.

N a pierw szy w i e c  k a t o l i k ó w  s z l ą -  
s k i c h  w F ryw aldzie  przybyło  przeszło  800 ucze
stników . T eleg ram y  pow italne n ad esła li m iędzy 
innym i kard . arcybiskup ołornuniecki, nuncjusz 
G a lim b erti, b iskup ks. Śniegoń. Uchwalono podzię
kow anie  ̂ do ep iskopatu  aus triack iego  za w iadom ą 
dek larac ję  w spraw ie szkolnej, tudzież uznano za 
potrzebne założyć kato lick ie  stow arzyszenie szkol- 
ne, tudzież kato lick ie stow arzyszen ia  robotnicze.

W edług  Nowej P ru sy ,  zapew ne już  w maju 
rozw iązane zostaną te s e j  m y ,  k tó re  się w lipcu 
r. 1884 u k o n sty tu o w a ły ; są  to :  do lno-austrjack i, 
g ó rn o -au strjack i, sa lcbursk i, s ty ry jsk i, karyncki, 
sz ląsk i, m oraw ski, y o ra rlb e rsk i i bukow iński.

G łówny o rgan  lew icy  obaw ia się, że w se j
m ach do lno -austrjack im  i m oraw skim  może runąć 
w iększość lib e ra ln a 1*, jeżeli sz lach ta  lib e ra ln a  za
w rze kom prom is ze stronn ic tw em  rządow em . W se j
m ie gó rn o -au strjąck im  b rak u je  konserw atystom  
jeden  głos do w i;*szości dwóch trzecich , k tó ry  zy
skawszy m ogą zm ienić ordynację k rajow ą co do wybo
rów z m ias t na szkodę liberałów . Co do Bokowiny, 
trndno , aby się wobec Rumunów" osta li N iem cy 
cen tra liśc i, osieroceni przez śm ierć  Tom aszczuka. 
Co do innych  też krajów  nie m ało trw oży się 
Nowa Presse.

W spólne m in is te rs tw a  p racu ją  nad przedłu
żeniam i dla d e 1 e g a c y  j. O sta teczne ułożenie n a 
stąp i n a  wspólnej rad z ie  m in istrów , pod przew o
dnictw em  cesa rza , k tó ra  odbędzie się w połowie 
m aja.

-------
R z ą d  w ę g i e r s k i  zajm uje się pro jek tem  

ustaw y o zaprow adzeniu ochronek, tudzież o u s ta 
now ieniu try b u n a łu  d la sądzen ia zakw estjonow a- 
nycb wyborów do Izby  posłów.

Z aczyna się ju ż  w p r a s i e  r o s y j s k i e j  
szczucie p r z e c i w  n a s z e m u  k a l e n d a r z o w i .  
K am panię o tw orzy ły  Moskiewskie Wied. a rgum en-
w ka , e m]an5 g re g o r ja ń s k i, używ any 

oisce, wpływ a nadzw yczaj n iem oraln ie  n a  Ro
s ja n , m ieszkających  w ziem iach polskich . albo
wiem  w yprzedzając o 12 dni kalendarz ju liań sk i 
zącnęca ludność p raw osław ną do zryw an ia  postów. 
* . “ • P- w tedy, gdy k a to licy  obchodzą ju ż

6 aanoc> Praw 0s^aw ni m a ją  jeszcze post w ie lk i ; 
owoż dla u trzy m an ia  stosunków  tow arzysk ich  s k ła 
d a ją  w izyty ka to likom  i oczywiście jedzą u nich 
szynki i k ie łbasy . J e s t  jeszcze i d rngi a rgum ent, 
oto Moskiewskie Wied. d o w ied z ia y  się, że u w ie
lu  praw osław nych, m ieszkających w Polsce, w yro
biło się przekonanie, iż głów ne i praw dziwe św ię
ta  są  p o lsk ie , a praw osław ne są  ty lko  poboczne, 
d rugorzędne, wękutek czi-go nie p racu ją  w polskie 
św ię ta , a n a to m iast w praw osław ne oddatą się 
p racy  tak  sam o ja k  w dm e powszednie. Z tych 
(o powodów w zyw ają Mosk. Wiedomosti. żeby j e 
żeli jn ż  nie w calem  K ró lestw ie P o lsk ie m , to 
przynajm niej w guberniach lubelsk ie j, sied leck ie j 
i augustow skiej zakazać używ ania k a len d a rz a  g re- 
go rjańsk iego , a niesfornych w ysłać na S ybir (lii).

Ja k  słychać, powodem r o z r u c h ó w  w ł o 
ś c i a ń s k i c h  w g u b e r n i i  R j a z a ń s k i e j  
było przeprow adzenie nowej ustaw y o „naczeln i
kach ziem sk ich .1* N aczeln ik  jednego pow iatu rja- 
z&nskiego, M ordwinów lżył, b ił. skazyw ał na p a ł
ki chłopów, k tórzy  się w reszcie w zburzyli i M ord- 
winowa zbili. O dtąd trzech nowych zam ianow ano 
tam że naczelników  p o w ia to w y ch , ale napróżno. 
W ładze cen tra ln e  ogarnęło  p rzerażen ie, gdy się 
osta tecznie okazało, że nie spraw y ekonom iczne, 
ale czysto polityczne były  powodem tych  ro zru 
chów. Po r a 7' to  pierw szy odw ażają się  chłopi ro 
syjscy na coś podobnego. Nigdy jeszcze —  ja k  
podnosi o rgan  b r. K alnokiego —  ty le  naraz  kłopo
tów nie raportow ano do P e te r s b u r g a : Żydzi, P o 
lacy , F iu landczycy , M ałorusin i, N iem cy, studenci, 
oficerowie, chłopi — w szystko objawia swojo n ie 
zadowolenie.

R o k  X X IX .
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Nirodewej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Sainta- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), WaJfischgasse 10; Rudolf Moose, Sefler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM-. 
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M *  
Haasenstein & Voąler i G. L. Daube & Comp. , j0 - 

W WARSZAWIE : Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iwyciajno za jedno--

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 8 ct. — BeZl&arJi 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Admlnlstraoji: ul. Lyc akowska 3
Telefon 104.

D latego, a  n iety lko z powodu influenzy, na 
k tó rą  ponownie był zapadł, c a r  m a być srodze 
przygnębiony. S t u d e n c i  usiłow ali odjąć swoim 
m anifestacjom  w szelką cechę rew olucyjną. Zawsze 
śp iew ają „Boże cara  cb ra n i!"  Z re sz tą  rozruchy 
studentów  kończą się. Spodziew ano się, że w ładze 
w krótce w ypuszczą n a  w olność 700  800  s tu d en 
tów, którzy obecnie zam knięci są  częściowo w w ię
zieniu wojskowem , a częściowo w rozm aitych  ko
szarach . W  o s ta tn ic h  dn iach  nie było  żadnych 
rozruchów . Zgodnie zapew niano, że w ładze posta
now iły nie zbyt surowo trak tow ać uczestników  roz
ruchów, że relegow ani zostaną ty lko  przywódcy 
ruchu, a co najw yżej jeszcze ci s tudenci, k tórzy  
ju ż  daw niej b ra li  u d z ia ł w m an ifestac jach  s tu d en 
ckich. W ed ług  osta tn iego  doniesienia, kom isja , 
k tórej poruczono zbadanie rozruchów  studenckich , 
ukończyła sw oją p ra c ę ; 28  studen tów  wydalono, 
resz tę  relegow ano ze szkól, i w szystk ich  a re sz to 
w anych studentów  wypuszczono na wolność.

N iebaw em  uda się kom isja  rządow a do Z a -  
k a s p i j s k i e g o  k r a j u  celem  przeprow adzen ia 
szczegółowej rew iz ji tam te jsze j ad m in is tra c ji . K o
m isja  zwiedzi budowę i  eksp loatację  Z akasp ijsk ie j 
kolei że laznej.

W  chw ili, k iedy  r z ą d  i p r a s a  r o s y j s k j a  
na w szy stk ich  pu n k tach  rozpoczęły  w alkę z obce- 
mi żyw io łam i, k iedy  N iem cy in flanccy  i es tońscy  
u leg a ją  ru sy fik ac ji, k iedy  F in la n d ja  m a s trac ić  
odrębne sw oje prnw a, a kam panin  przeciw  żydom  
i N iem com  w p ełnym  zna jdu je  się  toku, w ystę
puje w połudn iow ych  g u b ern iach  ca ra tu  nag le 
nowy n ie p rz y jac ie l t. j  P e r s o w i e .  N ikom u 
n ie  p rzysz loby  n a tu ra ln ie  n a  m yśl p rzypuszczać, 
że s łab o  z a lu d n io n a  P e rs ja  może rozw inąć ta k ą  
s iłę  k o lon izacy jną , k tóraby  z a g raża ła  po tędze c a 
ra tu , a  je d n a k  tnk j e s t  w istocie . C a ła  n a fto d a jn a  
okolica Bakn zn a jd u je  się  dziś, ja k  z a p e w n ia Swiet, 
w rękach  P e rsó w ; są oni tam  robo tn ikam i, korni- 
sjonoram i, k u p cam i i t. p. Z tam tąd  w o s ta tn ic h  
czasach  zw rócił się  najazd  persk i do A strac h au u  
i w yparł tam  ro sy jsk ie  s iły  robocze, w końcu 
zag raża  zalew em  gubern ii k ry m sk ie j. N iem ieccy 
w łaśc ic ie le  ziem scy  z perekopsk iego  pow iatu  bo
wiem postanow ili sprow adzić robotn ików  z P e rs ji. 
W  tym  celu  w y słan o  za sp raw ą n ie jak ieg o  F ale - 
F e in a , a je n ta  do P e rs ji ,  k tó ry  m a tam  zam ów ić 
p a rtję  z 500  robotn ików . R obo tn icy  ci będą o trzy 
m yw ać po 20  kop ie jek  d z ien n e j p łacy , je ż e li co 
n a jm n ie j 4 m iesiące  n a  m ie jscu  pozostaną. Swiet 
widzi w tem  w ielkie n ie b ez p iec ze ń itw o , ju ż to  
z powodu n isk ie j p ła c y  przybyszów , k tórzy  w ten  
sposób rob ią  n ieb ezp ieczn ą  k o n k u ren c ję  m ie jsc o 
wym s iło m  roboczym , ju ż  te ż  d la teg o , że robo
tn ic y  perscy  zapew ne pozostaną na m ie jsc u  i po
w iększą ilość obcych żyw iołów . W is to c ie  nie 
ma po trzeby  sprow adzać Persów', bo w g u b ern iach  
nad w o łżań sk ieh  z powodu n ieu ro d za ju , grom ady 
ludu roboczego są pozbaw ione w szelk iego  za ję c ia , 
a ta k ie  sam e sto su n k i p anu ją  także w b liż sze j 
gubern ii p o łta w sk ie j; z tam tąd  jrcięe bardzo ła tw o  
m ożna sp row adzać dobrych  i ta n ic h  robotników '. 
A le N iem cy  k rym scy  m ają  n a tu ra ln ie  inne  cele 
na w zględzie, p rag n ą  oni m ianow icie  usunąć się 
z pod k o n tro li ro sy jsk ieg o  żyw iołu  i pozbyć się 
R o s jan  ze sw oich ‘m ajątków . Swiet dom aga się 
w 'ęc , aby rząd położył tam ę te j in w az ji persk ie j,

w  , Je n e ra l.uy a d ju ta n t cesarza niem ieckiego lir. 
e d e l l  od jechał wczoraj wieczór z W iednia do 

e ilin a .. J a k  z B e rlin a  donoszą, m iano  podczas 
nu • Ji ^ °  we W iedniu  umówić się co do te rm i- 
je sienuych  ° ^ "  ce3ai'zy  na p rzyszłych  m anew rach

przed p w iii Ja! I a r a i  e h s t a g u  przy jdą na razie
p r z e d ło ż e n ia  -”1! ustaw ft 0 ochronie robotników  i
K S łS g a a & r  wob“  .W-
długie roznrawY prze(i.imot(5w, spodziew ane są 
stroun ie  nadzielę ° Jedua,k wYraża ją  wszech-
cem  czerw ca. Celem nnl z a fn k n ' e t4 M z i e  z koń- 
wojskowyc i a m i e r i  no^ , cł?. wydatków
ty ton iow y. a  rząci z a Pr°w a.lzić monopol

Yossische Ztg. potw ierdza, że cesarz  W il 
hełm  chce doprow adzić do lepszych sfosi n i a
F r a n c j ą .  P rzym us p a s z p o r t o w y  w f f a d i i  
L otaryngii m a byc zniesiouy. A lzac ji i

B erliń sk i „k o m ite t E rn in a  b aszy" o trzy m a ł 
w czoraj n as tęp u jący  te leg ram  z Z a n z ib a ru : 
„O trzym aliśm y lis t  od P e t e r s a ,  d a to w an y  z 
K n p tem assia  (n a  zachód od je z io ra  B a rin g o ) z d.
16. s ty c zn ia  br. P e te rs  i T ie d e n u n n  m ają  się 
dobrze, łi«t p ierw szego z n ich  je s t  w drodze do 
Berlina*1.

Koln. Ztg. zapew nia , że E  m i n  b a s z a  
w stąp ił n a  życzen ie  ces . W ilh e lm a  do służby

n ie m ie c k ie j; że ju ż  w styczn iu  poddał W issm ann  
m yśl p o zy sk an ia  E rn ina, na co w B erlin ie  n a 
ty c h m ia s t się zgodzono. E m in  w cale n ie  w ybie
ra ł m iędzy ofertą  bogatego  ang ielsk iego  T ow a
rzy s tw a  w sch ó d n io -a fry k ań sk ieg o  a n iem iecką , 
bo z góry  p o stan o w ił b y ł s łużyć  N iem com  jak o  
sw oje j o jczyźn ie . Z re sz tą  zapew nia Koln. Ztg., 
że rząd an g ie lsk i zam ierzonej w ypraw y E m m a 
w cale n ie  uw aża za zam ach  n a  up raw n ione m  e- 
re sa  A nglii w A fryce środkow ej.

Z P a ry ż a  donoszą: „N adanie Spullerow i o r
deru w łoskiego już po jego  dym isji jako m in is tra  
spraw  ’.ag r., uw ażają tu  za n ieom ylną o z n a k ę ,- łe  
W ł o c h y  p ragną  w szczerej p rzy jaźn i życ 
z F r a n c j ą ;  i  ja k  się zdaje,’ finansiści francuscy  
zaczną się p rzychy lnym i okazywać W łochom ".

P a p i e ż  doprow adził szczęśliwie do 3k“ t’k.u 
zdaw na zam ierzoną o rgan izac ję  h ie ra rch ii k a to li
ckiej w J a p o n i i .  N ad esłan e  z tego k ra ju  do 
kongregacji De propaganda fide w iadom ości brzm ią, 
w edług Polit. Corr., bardzo pom yślnie i opiewają, 
„że kato licyzm  w Ja p o n ii, dzięki życzliw ej opiece 
władz, zyskuje coraz więcej g ru n tu  i  znajduje się 
w pom yślnym  rozw oju ; a te n  szczęśliw y d la  sp ra 
wy K ościo ła kato lick iego  zw rot, za in ic jow any by ł 
przed dwom a la ty  przez w ym ianę lis tów  m iędzy 
O jcem  św. a  cesarzem  japońsk im  ; od tego bow iem  
czasu rozszerzono p raw a  i  swobodę czynności m i
sjonarzy kato lick ich  w tem  państw ie. N ajbliższy 
konsystorz odbędzie się dopiero w czerw cu. W ia 
domo ty lko , że n as tąp i na nim  prekonizacja 
uowego arcyb iskupa w iedeńskiego G ruscby i cz te 
rech  biskupów  d la Ja p o n ii. P ap ież  m a w ypow ie
dzieć przy  te j sposobności mowę polityczną, k tó ra  
odnosić się będzie głów nie do m isji posła a n g ie l
skiego S i m m o n s a .

W e d łu g  doniesień  z Londynu, zapew niają 
tam , że r z ą d  a n g i e l s k i  zaproponuje w kró tce 
m ocarstw om  zeb ran ie  w czerw cu r. b. m ięazyna 
rodowej k o n f e r e n c j i  w spraw ach p r a w a  
m o r s k i e g o ,  ż e g l u g i  i r y b o ł ó w s t w a .

Ś ledztw o w sp raw ie  P a n i c y  wczoraj ukoń
czono. A k ta  oddane zo s tan ą  m inistrow i wojny.

D aily News donoszą z A ten, że r  z ą d a n
g i e l s k i  w ystosow ał do P o r t  y notę z n ag ią-
eem i p rzedstaw ien iam i w«ględenl udzielenia lv r
t e ó e z y k o m  rzeczyw istej am nestji, skasow ania 
sądów doraźnych  i t .  d., i  że no d łuższem  w aha
niu, P o rta  zgodziła się na żądane u stępstw a, by e 
dojść raz  do zadow alającego porozum ienia w te j  
sp raw ie .

Sprawozdanie komisji budżetowej
Izby deputowanych Rady państwa

w sprawie indemnizacyjnej galicyjskiej.
(Ciąg dalszy.)

O rgana do p rzeprow adzen ia  czynności inde- 
m nizacyjnych ustanow iono w la ta c h  1850 i 1851, 
ale ca ła  sp raw a spoczyw ała aż do r. 1853. P an o 
wie, pozbaw ieni robocizny i  nie m ogąc chłopów, 
używ ających za darm o zrębu  w lasach  i pastw isk  
naftskich, nak łon ić do robo ty  naw et za wysoką 
place, zaczęli bank ru tow ać i  udali się ze sk a rg a 
m i na przew łóczenie sp raw y do sam ej korony. 
Oprócz b rak u  życzliw ości po stron ie  ustanow ionych 
organów , przyczyną zw łoki było powiązanie ob ra
chunku w artości pańszczyzny z obrachunkiem  w ar
tości serw itu tów . N ajj. P an  p ism am i odręcznem i 
z dnia 7 lu tego  r. 1853 n ak aza ł m inistrow i s k a r 
bu dać upraw nionym  zaliczki na poczet indem ni* 
zacji. a  m in is trow i spraw  w ew nętrznych odłączyc 
sp raw ę se rw itu to w ą od indem nizacyjnej dla u p ro 
szczenia czynności, chociażby z n ie jak ą  zm iauą 
przepisów  dotychczasow ych.

M in isterstw o  spraw  w ew nętrznych nieogło- 
szonym  resk ry p te m  z dnia 19 m arca 1853 do n a 
m iestn ika  G oluchow skiego i do p rezy d en ta  rządu 
krajow ego M ercand ina , n iety lko nakaza ło  n ie  ty -  
I o lAa chw iłowo sp raw  serw itu tow ych , bo te  oso- 
<rn° t  ^ trak to w an e , wedle oczekiw anej n iezad łu - 

s e rw itu ta c h , lecz ta k ż e ' dodało, że 
mnę n n « jr^ .12D,1ł8y 0 zapł&cie za se rw itu ty  tra c ą  
l ' • a^ 0nt 0 se rw itu tach  w yszedł dn ia 5
iipca i. io o a .  O za p ła c ie  za se rw itu ty  nie m a w 
m m  inow y; owszem zam ias t zap łacić  za s e rw i
tu ty , chłopi o trzy m ali od dominiów przeszło 
250.000 morgów gruntów  i p rzeszło  1,100.000 zł. 
gotówką.

P a te n tem  cesarsk im  z dnia 29 października 
r. 1853, postanow iono o założeniu funduszów in - 
dem nizacyjnych na G alicję i Kraków. Do tych 
funduszów, prócz innych, całkiem  nieznanych źró
deł, wpływać m ia ły  od obowiązanych (chłopów) ren 
ty  i kw oty kap itałow e, tudzież dodatki do podat
ków, przeznaczone na pokrycie części ciężaru in- 
dem uizacyjnego, przypadającej na k raj. Ponieważ 
zaś żadną ustaw ą nie wyrzeczono, że by li podda
ni w G alicji p łacić m ają. ja k  w innych k rajach , 
trzec ią  część w ynagrodzenia, a nadto darowano im 
zap ła tę za se rw itu ty , więc pozostawały dla fun
duszu indem nizacyjnego tylko krajow e dodatk i do 
podatków, k tó re  też pod nazw ą dodatków indem ni- 
zacyjnycb n a ty ch m iast rozpisauo, a k tóre wnet 
doszły wysokości 33 k rajcarów  mon. konw. od k a 
żdego złotego podatków bezpośrednich. A gdy i te  
okazały  się n iew ystarczającem i na zaliczk i d la  d o 
miniów i na koszta czynuości indem uizacyjnycb, 
skarb  państw a daw ał funduszom  indem nizacyjiiym  
zaliczki oprocentow ane, k tó re  aż do rozpoczęcia 
am ortyzacji galicyjskiego długu iuderanizacyjnego, 
tj. nż d o  rok u  1858, u c z y n i ły  su m o 9 ,547 .560  
z ł .  Wil.

N akoniec w r. 1857 ukończono o p era ty  inde- 
m nizacyjue. D ostający się do w ypłaty  upraw nionym  
k a p ita ł ( tj. po s trącen iu  jednej trzecie j ty tu łem  
zw olnienia dominiów od obowiązków dom inialnych) 
obliczono w okrągłej liczbie na 74,000.000 zł. mon 
konw. (w łaściw ie 75,371.038 zł. ra. k.) sk a p ita li
zowane ren ty  zaległe czyn iły  17,819.000 zł. m. k. 
(w łaściw ie 16.970.939 zł. m. k ., k tó re  w walucie 
au s trjac k ie j czynią 17 ,819.485 zł.), ta k  że cały 
d ług  iudem nizacyjny urósł do 92,030 .516  z ł .  m , 
k. (w łaściw ie 92.342.577 zł. m. k.). na k tórego  
um orzenie i oprocentow anie w 40 la tac h  potrzeba 
rocznie 5 .342 .5000  zł. m. k. c z y l i  5 ,609  625  z ł  
w a., a  to bez 178.874 zł. m. k. dorocznych ko. 
sztów  zarządu.

Okazało, się, że pobierane wówczas w wyso
kości 333/ 4 kraje . mon. konw. od każdego • złotego 
(czy li 56 -p rocen tow e) dodatk i indemnizaeyjt>p do 
podatków, dają niew iele ponad połowę dorocznej 
po trzeby  i że podwyższyć ich żadną m iarą nie m o
żna. N am iestn ik  Gołuchowski zają ł się tedy sp ra 
wą pokrycia d ługu indem nizacyjnego. P rezyden t 
dyrekcji indem nizacyjnej K alchberg , p rzedstaw ił 
m u szereg  w niosków : obniżyć dodatki indem niza- 
cyjne na 25-proceutow e, a na tom iast zaprowadzić 
podwyżkę ceł na zboże i mąkę, podwyżkę cen soli, 
podatek  od m iew a i pociągnąć propinację do współ- 
ponoszenia ciężaru. W ładze krajow e uznały 2 5 -p ro - 
centowy dodatek indem nizacyjny  za stop ień  n a j
wyższy, ponad k tó ry  wychodzić się nie powinno. 
N am iestn ik  poczynił tedy m in istrow i spraw  w e
w nętrznych Bachowi przedstaw ien ia  w spraw ozda
niu z dnia 3 m aja r. 1857 w duchu wniosków po
wyższych ale m in isterstw o zgadzało się na nie ty l
ko w części, szczególnie podwyżkę cen soli i poda
tek  od m iewa odrzucąjąc jak o  dotkliwe dla k las 
najbiedniejszych.

W ywody nam ies tn ika  Goluchowskiego, które 
sp raw ozdan ie 'pos. Z eitbam m era uznaje za bardzo 
ważne, są w streszczen iu  nas tępu jące :

„P olityczne wypadki roku 1848 pociągnęły 
za sobą konieczność zn iesien ia pańszczyzny. W  in 
nych okolicznościach m ożnaby było znieść poddań
stwo, tak  ściśle powiązane z rolniczym  i spo
łecznym  ustrojem  kra ju , wedle pewnego p la
nu, a  m ianow icie także  z. zachow aniem  d łuż
szego te rm inu  dla un ikn ien ia szkodliw ych prze
szkód w gospodarstw ie. Jakoż wysoki resk ryp t 
z dn ia 2 kw ietn ia  roku 1848 m ów ił o te r 
m inie 3! m arca r. 1849. Ale polityczny stan  rze
czy w m onarch ii zniew olił rząd do gw ałtow nego 
za ła tw ien ia  spraw y, k tó ry to  krok wykonano szcze
gólniej w G alicji wśród całk iem  osobliwszych oko
liczności. Ze spraw ozdań ówczesnego guberna to ra  
i z resk ryp tów  m in iste ria lnych  widać, że od jak  
najszybszego nadania krajow i a m ianow icie lu d o 
wi w iejskiem u, ulg i korzyści, zaw isło było popro- 
stu  u trzy m an ie  się nadal rządów au stijack ich  w k ra 
ju . Aby u trzym ać lud w iejski w przychylnem  dla 
rządu usposobieniu, ogłoszono mu zn iesk n ie  pań
szczyzny od du ia 15 m aja r. 184S kosztem  pań
stw a, jako  dar N ajj. c e sa rz a , za co pauowie do
s ta n ą  w ynagrodzem o od państw a. S praw iedliw ie to 
oceniając, najwyższy p a ten t s dn ia 17 kw ie tn ia  r. 
1848 zapew nia upraw nionym  w ynagrodzenie ze 
skarbu  państw a, skoro rząd uznaw ał w ynagrodze
nie to jak o  spowodowane krokiem , przedsięw zię
tym  w in te res ie  całej m onarchii, a więc też j a 
ko c iężar ąałożony na m onarchię, czyli na p a ń 
stw o całe.

N astępn ie  p a te n t z . d . 7. w rześnia r . 1848 
złożył c iężar w ynagrodzenia na poszczególne pro-
w iueje, ale późniejszy p a ten t z d. 15. s ie rpn ia  r.

1849 w §§. 17— 26 postanowił, że wynagrodzenie*
uprawnionym  w G alicji m a być w ypłacona c a łk o -0 
wicie z kas państw a i że pokrycie ze źródeł k r a - -  
ju  będzie przedm iotem  osobnego zastanowienia się-  
w drodze konsty tucyjnej. A le i złożony n a  k ra j 
ciężar byłby dla G alicji znośny, gdyby się by ło 0 
traktow ało  G alicję wedle tych sam ych zasad, ćojj 
inne prowincje. Tym czasem  przepisano w zględem . 
G alicji postępowanie wyjątkowe, k tóre za m ia st) 
przyobiecanej u lgi oznacza dwa razy tak  wielkie • 
obciążenie G alicji, niż innych krajów . Albowiem  
§§. I6 ty m  i 18tym  paten tu  z d. 4. m arca  r. 1849 
ustanowiono zasadę, że w ynagrodzenie za pań- - 
szczyznę m a się wypłacić dom iniom  w ilości dwa 
trzecich  części w artości je j (bo jed n ą  trzecią strą-*o 
cono, ja k  już wiadomo, z ty tu łu  zwolnienia dom i- -  
niów z obowiązków dom inialnych), a jednę część _ 
tego w ynagrodzenia m ają zapłacić obow iązani p 
(chłopi), druga ma być ciężarem  k ra ju , pokry tym  - 
za źródeł k rajow ych; §. 34tym  atoli Galicję w y- ? 
kluczono z pod tej zasady, a zapowiedziane paten- _ 
tem  z d, 15. sierpnia r. 1849 osobne zastanowie
nie się konstytucyjne nad pokryciem  długu in d e -_  
innizacyjnego w * G alicji ubito  rozporządzeniem  
m inisterjalnem  z d. 4. października r. 1850 w ten  
sposób, że zasadę w ynagrodzenia dominiów ze skar
bu państw a ma się uważać za zniesioną, a  zasa- , 
dę nieopłacania niczego przez byłych poddanyóh.; 
za podtrzym aną. Tak więc owo rozporządzenie m i- 
n isterja lne  każe ca łą  sumę w ynagrodzenia u w a ż a j;
za ciężar k ra ju .

M ojem zdaniem  ogólna sprawiedliwość, a tem  
więcej słuszność byłaby w ym agała trak tow an ia 
G alicji na równi z innem i prowincjam i, zwłaszcza 
że k raj ten  nie posiada an i żadnego stanowego, 
an i krajow ego m ajątku. Ztąd też wypadałoby ob
ciążyć G alicję tylko jedną trzecią  w artości pań
szczyzny (t. j. połową ciężaru indem nizacyjnego); 
d rugą trze c ią  część ze względu na pa ten t z dnii 
17. kw ietn ia r. 1848 powinien ponosić skarb pań
stw a. N ik t tw ierdzić nie będzie, iżby m iędzy Ga- : 
lic ją  a innem i prow incjam i nie było różnicy, bo 
tu i tam  pokrycie całego ciężaru dzieje się w k ra 
ju . Różnica je s t, a mianowicie ta ,  że chłopi iu -  
nycb prow incyj sam i ponoszą ciężar trzecie j czę- , 
ści w artości pańszczyzny, a tylko druga trzecia ; 
część spada ciężarem  n a  k ra j, t. j .  dzieli się na i. 
liczne k lasy  opodatkow anych, k tórzy  z pańszczy
zną nic nie m ieli w spólnego, jako  też na sam ych- 
że panów i chłopów, w G alicji zaś obie trzecie 
części n a  k ra j są nałożone, a więc ca ły  n a  czysto 
obliczony ciężar indem nizacyjny .

G alicja  wiec, w porów naniu z innem i kraja
m i, je s t  pokrzyw dzona i  z każdym  rokiem  m noią 
się sk a rg i na nciem iężenie dodatkami do podatkflmn. i- 
rozpisyw anem i na cele indem nizacji i na potr«.y„ nA ' 
k rajow e w coraz większym sUsAmko. doshodzą^Śm ie  
w r. bieżącym  6 6 %  prc., to je s t, 40  krajcarów „ 
mon. konw. od każdego złotego. W iadom o Waszej 
E kscelencji z moich spraw ozdań perjodycznych, ie   ̂
ca ła  uw aga ludności sk ierow ała  się przeciw opo
datkow aniu. Nie przesadzam , zapew niając W aszą 
Ekscelencję, że wysokość i niestosnnkow ość poda
tków  s ta ła  się u w szystk ich  klas luduośc i zwykła 
rozmową powszednią, szczególniej zaś u klas niż - 
szych. W spom niany w załączonym  tu  wniosku pana 
p rezyden ta  fak t je s t  zupełnie praw dziwy, że w Ga
lic ji podatki w raz z dodatkam i i innem i ciężaram i 
publicznem i n ierzadko wynoszą trz y  i cztery razy 
ty le  co sam e podatki d la  skarbu . Go się  tyczy  
szczegółowo 3 3 1/, k ra jc a ra  mon. konw. od każdego 
złotego, dodatek ten  indem nizacyjny podlega za
czepkom w szechstronnym .

W edle mojego przekonania , te raźa ie jszy  s tan  
opodatkow ania po prostu  nie da się podtrzym ać, 
jeże li rząd uniknąć chce kłopotów (Verlegenheiten) 
z ludnością W  tym  względzie rycb ło  trzeba  za ra 
dzić złem u, jeże li nie ma ucierpieć powaga rządu 
kosztem  zaufania ludności do niego. D latego m nie
m am , że powinienem nczynić wniosek, żeby porzu
cono już  zasadę, k tó ra  m ojera zdaniem  wykonać 
się nie da, że G alic ja  powinna ponosić cały  ciężar 
indem nizacy jny , i żeby w zastępstw ie  k lasy zobo
w iązanych (chłopów) w m yśl N ajw . p a ten tu  z d.
17. k w ie tn ia  roku 1848 skarb  państw a przejął 
pokrycie trzecie j części w artośc i pańszezyzDy, t j .  
połowy w ylikw idow anej indem nizac ji".

T yle G ołuchow ski. Podobnie prezydent rządu 
krajow ego w K rakow ie oświadcza się jak naj- 
stanow czej przeciw  podwyższaniu dodatków, wypo
wiadając otw arcie, że byłoby to  połączone z ruiną 
k ra ju  i z najn iebezpieczniejszem i następstwami 
żo przeto  jed y n y m  sposobem  je s t  hojna zapomoga 
ze skarbu  państw a, k tó ry  upraw nionym  poręczył 
należytość.

(O. d. n.)
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KOBIETA w  b i e l i .
Przez

C o l l i n s a , .

(Z  angielskiego).

. , m , .  i ,—  C hcia łabym , ab y ś  pau  pobudka
m oich n ie dyk tow ała  żadna e g o ^ y  -  p e rc i-  
m ów iła . —  J a ś li  w yrzekn iesz  się  , N  bąd^ P e ’ 
valu , po tem , coś p rz e d  chw ilą  u® j  męż'c7TznJ ’
w nym , i e  n ie  poślub ię  żadnego i n Q igństw ie do 
dasz m i ty lko  praw o p o z o s ta n ia  w n w m y ś u  
końca życia . Z aw in iłam  p r z e c i w k o  n^c. Atu 
jedyn ie  i  n igdy n ie  przekroczę wah a ła  się.
jedno  słowo nie b y ło  'zam ienione . . 0(U)iło
n ie  wiedząc, j a k  się  w y ra z ić ; n a  tw a J  by j0 z a -  
się  zaw stydzen ie —  a n i jedno  9ioW?  v0™ aczy -— 
m ienione —  ciągnę ła  d a le j z eo e r^  \  . cn0śc i Pana  
pom iędzy m n ą  i  osobą, do k tó re j w oSta tn i,  o
czynię w zm iankę, po  ra z  p ierw szy  ̂  k tó re  
uczuciach , ja k ie  żyw ię d la  n ie j, a n  wViaw im y 
ona m a  d la  m nie . 1  w P^y® 7̂ 0 . ^  „-10 zobaczym y
sobie tego  n igdy . Prawdopodobnie u  ^  c i pow ie '
s ię  ju ż  n a  ty m  św iecie. lu ’ p raw dą, k tó rą
dzia łam , j e s t  p raw d ą, s u  P m • ’ 9Złe m u  m oje-
obow iązkiem  m oim  by ło  w yzna p

m u m ałżonkow i, bez w zględu na w styd i p rzy
krość. ja k ą  m i to  sp raw ia . Po sz lachetności jeg*  
spodziew am  się p rzebaczenia, a honorow i pow ie
rzam  ta jem n icę .

—  Podw ójna ta  ufność je s t  m i św ię tą  — 
o d p arł —  i p rzysięgam , że je j nie zawiodę.

Po tych słow ach um ilk ł i p a trz a ł n a  n ią , 
ja k  gdyby oczekując dalszych  wyznań.

—  Skończyłam  ju ż  —  rzek ła  ze spokojem . 
—- M asz pan te ra z  w ięcej niż trz e b a  powodów, 
do z łam an ia  danego m i słow a.

—  Mam —  o d p arł —  więcej niż trze b a  po
wodów, aby dochować go w iern ie .

M ówiąc to, pow stał i zb liży ł się  o parę  k ro 
ków do kanapy, n a  k tórej s ied z ia ła .

W yprostow ała  się nagle, lek k i okrzyk zdzi
wienia wydobył się z je j p ie rsi.

K ażde je j słowo, czyste i sz lachetne zd ra 
dzało ełeboką ufność, że człow iek do którego się 
ndnnsiła zrozum ieć i  ocenić j ą  potrafi. Lecz 

d *q 1 iż spowiedź ta  będzie dosta teczną dla 
wyzwolenia je j od tego  związku, okazyw ały  się

płonnemu. chw ili ba lam  się  tak iego  obro-
nrzeszkodziłabym  mu może gdyby mi 

tu  rzeczy , v uczyn ien ia  tego. I  te ra z  jeszcze 
d a ła  sposobn ^  3ir p erc jTa|  p0Wie , ja k ie

s tw o ^ ie ^ o z w a ż n e , z k tórego  będę m ogła sko-

rz y S tp ó  kró tk iem  m ilczen iu , odezw ał się w re

szcie.

— P ozostaw iasz m i pan i praw o zrzeczenia 
się tw ej ręk i —  rzek ł —  lecz niepodobna m i wy
rzec się kob ie ty , k tó ra  d a ła  dowód, i i  je s t  n a j
sz lachetn ie jszą  ze w szystkich  kobiet.

M ówił z ta k im  zapałem , iż m im ow oli pod
n iosła  g ło w ę , za rum ien iona i sp o jrza ła  n a  niego 
z rodzącą się znowu odwagą.

—  O nie —  od p arła  stanow czo —- powiedz 
pan raczej najn ieszczęśliw szą ze w szystk ich , skoro 
m usi oddać rękę, nie m ogąc ofiarow ać se rca .

—  M am  nadzie ję , że ofiaruje go w p rzysz ło 
ści —  o d p arł —  gdyż jed y n y m  celem  życia je j 
m ałżonka, będzie pozyskać je j uczucie.

—  N igdy ! —  zaw ołała. —  J e ś li  pau o b sta 
jesz  przy  u trzy m an iu  naszych  zobow iązań, będę 
żoną w ierną, lecz kochającą —  nigdy, tego je s te m  
pewna.

M ówiąc to , b y ła  ta k  piękna, że żaden na 
św iecie człowiek n is  m ógłby się  by ł oprzeć je j 
urokowi.

C h c ia łam  potępić s ir  P e rc lv a la  i w y raz ić  po 
tęp ien ie to o tw arc ie , lecz m im owoli w g łęb i serca  
zna jdow ałam  dla niego tłóm aczenie.

—  P rzy jm n ję  z  wdzięcznością — .rz e k ł  —- 
w yznanie, k tóre mi nczyniłaś i  w iarę, ja k ą  m i 
obiecujesz. P rzek ład am  stokroć obojętność tw oją, 
nad gorące uczucie każdej innej kobiety .

Ze słow am i tem i w zią ł zw ieszoną bezw ładnie 
rękę, podniósł do ust, m usnął j ą  zaledw ie i sk ło
niw szy się w yszedł z pokoju.

S iedz iała  przy  m nie, m ilcząca, zim na i n ie 
ruchom a, z oczam i w lepionem i w ziemię.

O bjęłam  ją  wpół i p rz y tu liła m  do siebie. 
Pozostaw ałyśm y w uścisku ty m  d ługą chw ilę, ta k  
d ługą, że zaczynałam  się jn ż  niepokoić. P rz em ó 
w iłam  do niej słodko, m y ślą :, że słow am i mojerni 
w yprow adzę j ą  z tego osłup ien ia .

Is to tn ie  dźwięk m ojego głosu ocucił ją .
W yswobodziw szy się z m ego uścisku, nag łym  

ruchem  ze rw a ła  się na nogi.
— N ie m a rad y  —  rze k ła  —  trze b a  się 

tem u poddać. Życie m oje s ta n ie  się szereg iem  
ciężkich obowiązków. P ierw szy  sp e łn iłam  ju ż  
dzisiaj.

M ówiąc to, zb liży ła  się  do sto lika , n a  k tó 
rym  porozkładane by ły  przybory  do rysunków , ze
b ra ła  je  s ta ra n n ie , w łożyła dó szuflady, zam knęła 
j ą  i w ręczyła m i klu -.z od niej.

— M uszę się  rozstać  ze w szystk iem , co m i 
przypom ina j e g o  —  szep ta ła  gorączkowo — 
schowaj teu  klucz, gdzie chcesz. N ie zażądam  go 
już nigdy.

Z anim  m ogłam * pow iedzieć słowo, zbliżyła 
się do b ib lio tek i i w y jęła  z n ie j album  ze szki
cam i W a lte ra  H a r tr ig h t .  P o  chw ili w ahan ia  pod
n iosła go do ust i złożyła na n im  pocałunek.

—  O chl L auro  1 L auro  1 —  zaw ołałam  nie 
z naganą, n i też z goryczą, lecz z w ielk im  żalem  
w sercu .

—  To o s ta tn i raz, M arjanno  —  tłóm aczy ła 
się —  żegnam  go na zawsze.

P o łoży ła  album  na s to le ; w yjęła g rzeb ień , co 
p rzy trzym yw ał je j w łosy. Rozsypały się, ok ryw a
ją c  j ą  jak b y  p łaszczem  zło to litym . Je d en  sp lo t

oddzieliła  od resz ty , obcięła go i skręciw szy w k ó ł
ko, w pięła na p ierw szej ka rc ie  album u. N astępn ie  
zam knęła i oddała mi go w ręce.

- -  P isu je sz  do niego, a on 3o ciebie — rz e 
k ła . —  Dopóki będę przy życiu, gdyby się p y ta ł 
o m nie, odpowiadaj mu zawsze, że je s te m  szczę
śliw a. N iecb  z mego powodu nie dozna nigfiy 
zm artw ien ia, ni tro sk i. J e ś li  um rę p ierw sza, obie
caj. że oddasz m u ten  album  z m ojem i w łosam i. 
W szak nic w  tem  nie będzie złego, gdy dowie się 
po mojej śm ierci, iż w pięłam  j e  tam  własaem i r ę 
kom a. I  powiedz mu, powiedz mu wówczas ode- 
ranie, że go kochałam .

Z arzu c iła  mi ręce na szyję  i  o sta tn ie  słow a 
w yszeptała mi do uchaj lubu jąc  "się j ą łb y  ich 
dźw iękiem . _ v

D ług i przym us, ja k i  nobic zadawał* £ $ s n ą ł  
w te j chw ili.

W yrwała mi się z objęć i  rzuciła na kanapę!
■z h isterycznem  n iem al łk an iem .

U siłow ałam  j ą  uspokoić, przem ów ić do je j 
rozsądku, lecz nie s łu ch a ła  m nie naw et.

Po godzinie, zm ęczona tym  paroksyzm em  n e r
wowym, usnęła .

W ów czas to  schow ałam  album , aby go nie 
u jrza ła  po obudzeniu . Gdy o tw orzy ła oczy i  spo j
rza ła  n a  m n ie , tw arz  m oja b y ła  spokojna, pomimo •
rozpaczy, ja k a  m io ta ła  m em  sercem .

Przez resztę dnia nie uczyniłyśmy iadnei 
w zm ianki o sir P erch alu  Glyde. Nie wspomniały, 
soay też ani razu o W alterze H artrigh t.

(0 . 4. u.)
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Rozkaz ces. Wilhelma
w sprawie reformy ciała oficerskiego
op iew a:

„Już w dzień N ow ego Roku wypowiedziałem  
komenderującym jenerałom  zdanie moje co do re
zerwy oficerów arm ii. Odtąd przedłożone m i zo
sta ły  obok m em orjałów o używanych obecnie do
datkach prywatnych i sumach od pensji oficerom  
odciąganych także wykazy o stan ie kandydatów  
aa oficerów. W ynika ztąd, że w arm ii nie postę
puje się wszędzie według równych zasad. W idzę 
się  przeto zniewolonym dać ponownie wyraz mej 
odnośnej w oli dla w szystkich, których to dotyczy. 
C iągły wzrost kadrów arm ii spowodował, że się 
ogólna liczba etatowych m iejsc dla oficerów po
w iększyła. N agłą jest koniecznością wystaranie się 
jak najprędzej i  o ile  m ożności o liczną rezerwę, 
mianowicie ze względu na wymagania, jakie woj
na staw ia do arm ii.

Obecnie wykazują w szystkie prawie pułki 
piechoty i artylerji polnej znaczne braki. Taki 
stan nakłada na przewódców coraz ważniejszy i 
surowszy obowiązek pozyskania dostatecznej i  sto
sownej rezerwy.

W yższy stopień w ykształcenia mego narodu 
nastręcza m ożliwość rozszerzenia tych kół, które 
wchodzą w rachubę przy uzupełnieniu korpusów 
oficerskich. N ie  szlachectw o urodzenia może dzi
siaj, jak dawniej, rościć sobie pretensję do w y
łącznego zasilania arm ii oficerami. N atom iast szla
chectwo duszy, które zawsze panowało w korpu
sie oficerskim, winno i nadal być mu niezmiennie 
zachowanem. A możliwem to je st  tylko, jeżeli 
aspiranci na oficerów z tych kół będą powoływa
ni, w których to szlachectwo duszy istn ieje. Obok 
potomków szlacheckich rodzin kraju, obok synów  
m ych dzielnych oficerów i urzędników, którzy we
d ług dawnej tradycji są podwalinam i korpusu ofi
cerskiego, widzę także przyszłość mej arm ii do
brze złożoną w rękach synów tych czcigodnych  
domów ob yw atelsk ich , w których pielęgnowaną 
j e s t  m iłość dla króla i ojczyzny i gorące zam i
łow anie do stanu wojskowego i moralność chrze- 
ściańska.

N ie m ogę tego pochwalać, gdy n iektórzy  
jen erałow ie kierują s ię  jednostronnem i zasadam i 
w sprawie uzupełniania korpusów oficerskich, gdy  
np. granice żądanego w ykszta łcen ia  naukowego 
śc ieśn ia  s ię  do tyła, że przyjęcie m łodego cz ło 
wieka do stanu oficerskiego czyni się  zależnem  
od koniecznego warunku złożenia egzam inu abi- 
turjenckiego. P otępić w inienem  tę okoliczność, 
i e  często w stęp czyni się  zależnym  od nader w y
sokiego dodatku pryw atnego, co synów m niej za 
m ożnych, ale usposobieniem  i pojm owaniem  ży
cia  b lisk ich  korpusowi oficerskiem u rodzin, m usi 
odstraszyć od wstępowania do arm ii. D la zara
dzenia tym  niedogodnościom  wyrażam nin iejszem  
wolę moją, aby głównodowodzący p iechotą, strzel
cam i, artylerją pieszą i pionieram i n ie żądali od
tąd w ięcej jak 45 marek, w  artylerji konnej n ie  
w ięcej jak 70 m ., a u konnicy nie w ięcej jak 
150 m. dodatku m iesięcznego. Że stosunki panu
jące w w ielkich  fortecach, a sp ecja ln ie w korpu
sach  gw ardji, wym agają n ie w ielkiego podwyż
szen ia  tych  dodatków, sam to przyznaję. Uważam  
jednak za szkodliw e interesom  arm ii, gdy od p ie
ch oty , strzelców  itd . żądane dodatki prywatne 
podnosi się  ed 75 do 100  m ., gd zien iegd zie  w y- 

’ nawet i gdy te dodatki w konnicy, a szcze
re w gwardji dochodzą do tak iej w ysokości, 

mścicielom zi/Mnskim uniem ożliw iają prawie 
p osy łan ie  sw ych  synów  pod broń, którą oni uko
ch a li. T ak ie wygórowane żądania szkodliw em i są 
dla rezerw y oficerskiej tak co do liczby, jak co 
do w artości. N ie ch cę, ażeby w mej arm ii go
dność korpusu oficerskiego m ierzoną była podług  
w ysokości dodatków, a cen ię  wysoko szczególn ie  

N te pułki, których oficerowie um ieją poprzestać 
na m ałych  środkach, a mimo to um ieją p ełn ić  
obowiązki z zadow oleniem  i gotowością, którą 
oficerowie pruscy oddawna się  odznaczali. Zada
niem  głów nodow odzących powinno być pracować 
z w ytężeniem  w szystk ich  s ił  w oznaczonym  k ie 
runku. C iągle powinni o tern pam iętać, że d zi
siaj w ięcej, an iżeli k iedykolwiekbądź, chodzi o 
budzenie i w ychow anie charakterów, o podnie
sien ie  zaparcia się  sam ych siebie u oficerów i że  
tutaj w łasn y przykład działać przedew szystkiem  
pow inien.

Przypom inając ponownie głównodowodzącym  
obowiązek starania się  o u sun ięcie różnych złych  
przywar zbytku, jak podarków kosztow nych, c z ę 
stych  bankietów, w ygórowanych urządzeń w ży
ciu  towarzyskiem  i tym  podobnych rzeczy, uw a
żam także za słu szn e  stanowczo w ystąpić prze
c iw  zdaniu, jakoby głów nodow odzący sam  dla 
sw ego stanow iska zobowiązanym  był do robienia  
w ielk ich  wydatków na ce le  reprezentacji. Każdy  
oficer m oże sobie przez p ielęgnow anie skromnej 
i  zastosow anej do stanu tow arzyskości zdobyć 
zasłngi około sw ego k oła  k o leż eń sk ieg o ; do „re
prezentacji* są w ed łu g mej w oli zobowiązani 
tylko kom enderujący jenerałow ie i n ie powinno 
w arm ii m ej zachodzić, ażeby zasłużonym  ofice
rom sztabu sp raw iły  k łopot ofiary p ien iężne, jakie  
ioh czekają dla ew entualnego osiągn ięcia  stopnia  
głów nodow odzącego pułk iem .

Od czasu do czasu przedkładane mi być 
m ają z m ego polecen ia  obok m em orjałów  o asp i
rantach na oficerów także w ykazy o żądanych  
w poszczególnych  oddziałach armii dodatkach do 
pen sji i  o sum ach od pensji odciąganych. Jak  
n in iejszem  rozkazuję, ażeby mi podawane zostały  
nazwiska oficerów, którzy się  nie stosują do na
pom nień sw ych przełożonych o prowadzenie skro
m niejszego życia , tak z drugiej strony sądzić bę
dę przyw ódców  po tem , o ile  im się  nda posta
rać się  o stosow ną i w ystarczającą rezerwę ofice
rów i nczynić życ ie  sw ych  korpusów oficerskich  
skrom nem  i nie kosztow nem .

Z całego serca życzę sobie, sżeb y  każdy  
z m ych oficerów po w ypełu ien iu  sw ego obowiązku  
przyjem nie czas w olny sp ędzał. Przeciw  w zm aga
jącem u się  zbytkow i w armii należy się  w ystąpić  
z całą  stanow czością i z ca łą  surowością.

B erlin , 29. marca 1890. Wilhelm".

Rozruchy w Wiedniu.
W czorajsza nasza kronikarska relacja o za

burzeniach, jak ich  w idownią b ył św ieżo  W iedeń, 
n ie w yczerpała oczyw iśc ie  przedm iotu. L ist otrzy
m any d ziś przez nas z W iednia, uzupełnia w ia
domości now em i szczegółam i i daje w yrazistszy  
obraz wypadków. D atow any on  je s t  d. 9. b, m. i 
opiew a, jak n a stęp u je:

( W .)  W czoraj w ła śn ie  b yła  rocznica tych  
ekscesów , jakie w yw oła ła  w r. z. zmowa w oźn i
ców  tram wajow ych. U św ięcono ją  w sposób g o 
d ny, inscenując burdy, dopuszczając s ię  gw ałtów , 
rabunku... P odbechtane tłu m y n ie  w ah ały  się  
^ aw et rozniecić ognia, w którego jaskraw em  św ie 

t le  te m  g roźn ie j p rz e d s ta w ia ją  się  w czora jsze 
w ypadk i.

N a robotników strajkujących nie spada za 
to wina. Postępowanie ich było od początku le
galne. Nie oni dopuścili się owych przewinień 
Wszak jeszcze wczoraj w południe była depnta- 
cja bastujących murarzy u namiestnika i prosiła 
go o pozwolenie odbycia zgromadzenia, zapewnia
jąc, że spokój nie zostanie przez nich zakłóco
nym. Krwawe awantury uliczne były dziełem tych 
szumowin społecznych, które skutkiem wstrętu 
do pracy, święcą ciągłe bezrabocie i korzystają 
z każdej sposobności, aby puścić wodze niskim 
3wym instynktom.

Te tłum y przew ażnie zalagły  wczoraj w po
łu dn ie p lac Schm elzu, a gdy je w ezwano do ro
zejścia  się , in su ltow ały  straż bezpieczeństw a, 
órazu poprzestano na obelgach, ale wkrótce po
sypał się  grad kam ieni wśród p iek ielnego krzyku, 
pisku i gw izdania. Ledw ie z trudem dała sobie 
z niem i radę policja, płazując te tłum y zdziczałe  
i rozbestw ione.

Podobnych zajść w idowiskiem  b yła  d z ie ln i
ca H ernals i  B rigittenau.

R ozpędzone m asy tum ultantów  zgrom adziły  
się  wieczorem  ponownie i podążyły na N eu ler- 
chenfeld w sile  5 —6  tysięcy  ludzi.

Około 6. w ieczorem  w racał z Schm elzu p e
w ien policjant (W achm ann) do koszar przy Gang - 
baueratrasse. Czerń ujrzaw szy go, p oczęła  lżyć  
przedstaw iciela zn ienaw idzonego porządku, ro li-  
cjant w m ilczeniu  szed ł dalej. K toś rzucił uan 
kam ieniem . W  tej ch w ili rozleg ł się  krzyk p ie 
k ielny i grad kam ieni p osypał się  w  stron# 
uchodzącego. Cała tłuszcza pom knęła za nim  
w pogoń. Ścigany m usiał odwracać się  co chw ila  
i grozić rewolwerem . D zięki tylko tej taktyce  
d ostał się  żyw y acz poturbowany do sw ycb ko
szar, tłnm y zaś za ję ły  plac, w którym schodzi 
się  K ircb en stetter- i  H affner-Strasae.

Na ich  spotkanie w ystąpiło tn 15 policjan
tów z dobytem i p ałaszam i i rew olw eram i. To  
zaim ponow ało tum ultantom . Rozstąpili^ s ię . A le  
tryum f p o licji był tylko chw ilow y, T łum  u jrza
w szy sw ą przew agę, rzncił się  na drobny oddział. 
P adły strza ły , ale —  ślep e . W idząc, t e  nikogo  
nie zraniono, obsypała czerń za barykadą siu - 
tru ukrytą policję kam ieniam i.

Rozpoczęła się  reg u la rn a  w alka. P o lic ja  m i
mo, że poważnie zagrożona po p rzesta ła  na p łazo
w aniu, ekscedenci zaś tym cza9em  w ybija li szyby 
w oknach, rozb ijali sk lepy  i g ra jz le ra jn ie , p ląd ro 
w ali je ,  a z ku f wywleczonych z szynków pili wódkę 
dla do daniasobie anim uszu. H andlai zowi w iktuałów  
B auchow i w lo t rozchw ytano cały  m agazyn hand lu  
P etrow sk iego , N ow aka i E n g la  fo rm aln ie  zdem olo
wano. Jeszcze gorzej obeszli się  opryszk i z szyn
k iem  P e rlb e rg a , bo w ylaw szy sp iry tu s  zapalili go.

W jednej chw ili buchnęły  płom ienie przez 
drzwi i  okna. P e r lb e rg  z żoną ledw ie zdo łał um 
knąć. a loka to rzy  ich poczęli w s tra c h u  w yrzucać 
swe ruchom ości, k tó re  gaw iedź d z ie liła  pom iędzy 
siebie. M ożna pojąć p rzerażen ie  ja k ie  opanowało 
m ieszkańców  sąsiednich  domów, jakoż is to tn ie  nie 
wiadomo, co byłoby się s ta ło , gdyby nie szybkie 
przybycie s tra ż y  ogniow ej.

U lica  Ttaalia b y ła  także zagrożona w wyso
k im  stopniu . T am  tłu m  n ap a d ł na trzech  stó jko
w ych i  ch c ia ł ich  poprostu  rozszarpać. P o lio janci 
tedy  m usie li użyć we w łasnej obronie rew olw e
rów. Jedeu  z hersztów  tłu m u , n ie jak i Fleiectam ann 
p a d ł od kn li. P ow iadają , że b y ł to  je d y n y  ostry  
s trz a ł, gdyż zresz tą  używ ała po lic ja  ty lko  ślepych  
patronów . Inny  ekscedent, n ie jak i E m il P u tta ,  
o trzy m ał ciężką ranę  w głow ę od szabli.

E kscesy  doszły około godziny 8 w ieczorem  do k u l
m inacyjnego punktu . Pospólstw o w sile  20C9 obiegło 
s traż n ic ę  po licy jną przy  K oppstrasae . N ap ró ino  
żołnierze po licy jn i chcie li odstraszyć tłu m  rew ol
w eram i. Z ok rzyk iem  nZur 1laserne la rzucono się  
na W endgasse i  zniszczono ta m te jsz e  koszary  po
lic ji, w yparłszy  w przód i obrzuciw szy k am ien iam i

Pe 8°Dopiero koło 9 w ieczorem  deszcz rzę s is ty , b a ta 
lion p iecho ty  i 2 szw adrony huzarów  przyw róciły  
spokój. G łównych podżegaczy udało  się policji 
aresztow ać.

* *
W  sprawie tych zaburzeń donoszą pod datą 

d z is ie jszą : , . .
D opiero za dn ia  można należycie p rzy jrzeć  

się rozm iarom  szkód, poczynionych przez tłu m  roz
juszony. N iek tóre loka le  żydowskie są doszczętnie 
zrujnow ane, gdzieindziej w kam ien icach  trzyp ię
trow ych szyby w szystk ich  kondygnacyj co do j e 
dnej potłuczone. W czoraj od ra n a  wojsko stan ęło  
w pogotowiu na Schm elzu, sam  g en e ra ł kom ende
ru jący  Schoenfeld przewodniczy akc ji m ilita rn e j 
P adający  dziś deszcz u ła tw ia  w w ysokim  stopniu  
u trzym an ie  spokoju w m ieście.

W czoraj popołudniu i w ieczorem  zaszły  w 
przedm ieściach L erchenfeld , H ernals i Ottakring 
tylko n ieznaczne naruszenia porządku, które na
tych m iast stłum iono. W ieczorem  krążyły straszne  
w ieśc i o rew oltach w k ilku  przedm ieściach , po
rządku jeduak n igdzie n ie zakłócono.

P rzed sięw zięto  jeduak nadzwyczajne środki 
o stre in ośc i. Przez ca ły  dzień  po u licach  tych  
przedm ieść patrolow ały oddziały huzarów z doby
tem i szablam i. Popołudniu przybyły na w idownię 
on egdajszych  tozrnehów 1 bataljon strzelców , o 
plutony dragonów i  1 bataljon p iechoty, a oprócz 
tego dużo policji. U li ie  oczyszczono zu p ełn ie z 
przechodniów , tak że w ieczorem  były  one. jak  w y
m arłe, gdyż obw ieszczen iem  policji nakazano, by 
po 8. godz. w szystk ie bramy, a po 9. wezystki*  
lokale publiczne b y ły  zam knięte, a nadto by go
spodarze p ilnow ali w ieczorem  swej czeladzi. Ol 
godz. 10. wojsko udało się  do keszar.

P ism a konstatują, że we wczorajszych zahu- 
i rżeniach ulicznych wzięło udział bardzo mało ro

botników. Dem onstrowali przeważnie w ^ częg i i 
służący. D ziś z rana ulice w Lerchenfsld pełne 
były ciekawych. Przybyły  szwadron huzarów i 
policja rozprószyły tłum , zwidzający m iejsca w c zo 
rajszych zajść. Tylko dziatwa uliczna robiła ha 
ła sy . O godz. 11 wybito okna w szynku M itro- 
wskiego. W Lercbenfeldzie dużo sklepów pozamy
kanych. U lice prowadzące na Schmelz obsadzone 
aą policją Na dziś nie ma obawy dalszych eksce
sów, gdyż przedsięwzięto ogromne środki ostrożno
ści, zresztą pada deszcz.

Robotnicy og łosili oświadczenie, w którem  
potępiają ekscesy. Osobno kom itet kierujący strej-
k ie m  m urarzy  w y d a ł  odezwę do tow arzyszy, w któ
rej onegdajsze ekscesy  potęp ia ja k  najostrze j jako 
wykonane przez włóczęgów, nieuczciw ców  i  rzez i
m ieszków . . . ,

Pism a przemawiają za tem , by w łaściciele  
obrabowanych onegdaj sklepów otrzym ali odszko
dowanie państwowe. _ .

W m ieśc ie  podnoszą się głosy po tęp ien ia 
przeciw  policji, k tó ra  po jaw iając się wczoraj nieco 
w cześniej n a  w idow ni rozruchów ^ m ogła  b y ła  w ielu 
n as tępnym  ekscesom  przeszkodzić.

Cesarz ro zk aza ł p rzesłać  sobie do M onacbjum  
szczegółowe spraw ozdanie o ty ch  zajśc iach .

Akcja ratunkowa.
Z lw ow skiego kom itetu obywatelskiego do

chodzi nas następujący k om u nik at:
D atki na dotkniętych klęską nieurodzaju rol

ników, zbierane przez prezydjnm obywatelskiego  
kom itetu ratunkowego, wynoszą już dotychczas 
około 30.000 zł., a jeszcze spodziewane są dalsze 
i to dość znaczne ofiary.

Licząc się już z tem , co dotychczas zebrano, 
postanowiła sekcja rozdawnicza kom itetu, na od
bytem  wczoraj wiecaór posiedzeniu, ażeby akcję 
ratunkową i co do wysokości pomocy i co do 
ilości gm in klęską dotkniętych rozszerzyć. W nio
sek e e k s j i , który ma być pełnemu kom itetowi 
w sobotę przedstawionym , obejmuje zatem 239  
parafij w dwudziestu najbardziej dotkniętych po
w iatach i prelim inuje dla nich 30.600 zł. w, a., 
które zaraz po św iętach ruskich mają być komi
tetom  lokalnym  przesłane. W skład komitetów  
lokalnych wchodzą księża obu obrządków, przeło
żeni obszarów dworskich i naczelnicy gm in. Skoro 
tylko propozycja sekcji rozdawniczej przez komi
te t zatwierdzoną zostanie, wysłane będą odnośne 
okólniki i fundusze na ręce urzędów parafialnych, 
a równocześnie uwiadomione zostaną dotyczące 
wydziały powiatowe z prośbą o wykonywanie kon
troli nad całą tą czynnością rozdawniczą. Oprócz 
tego wszystkie parafie i przsznaczon# dla nich  
kwoty ogłoszone będą w pismach publicznych, 
tak, ażeby cała publiczność kontrolę swą nad 
tem użyciem publicznie zebranego grosza m ogła 
wykonać.

Po za powyżej podaną kwotą pioponuje se
kcja rozdawnicza, ażeby na ręce p ezesa Rady po
wiatowej nadworniańskiej, ks. K. Mandyczewskie- 
go w ysłać 600 zł. dla gm in, dotkniętych nietylko  
nieurodzajem lecz jeszcze bardziej wylewem  By 
strzycy, oraz na ręce W ydziału Rady powiatowej 
Łańcuckiej, d l*  ciężko dotkniętych gm in w okoli
cy Leżajska przeznaczyć 500  zł. w. a., oraz 200  
korcy kartofli, które ks. Andrzej Lubom irski, dla 
głodujących w łościan tam tejszych do dyspozycji 
kom itetowi obywatelskiem u oddał.

W sp ółcześn ie  C ttrw . Rui podaje sp is no
w ych sk ładek  złożon ych  na ręce kom itetu ru
sk iego , jakoteż w iadom ość o nadeszłych  dwóch  
wagonach żyta z R osji. Do w iadom ości zaś ko
m itetu  donosi —  a równa się to, ile  w iem y, po
wziętej decyzji sam egoż kom itetu —  że gromada 
W ierbow  w pow iecie podhajeckim  gotową jest  
sam a op łacić cło  za 200  korcy zboża, choćby tię  
m iała ta d łu iy i,  gdyż została jakoby „dla w iado
m ych (?) przyczyn* pom iniętą w pom ocy kra
jowej.

Obraz anarchii, m in iaturow y, ale zupełny. 
Tn zboże rosyjskie ofiarowywa kos !tet tu tk i w na
grodę pokrzywdzenia przez w ładze k ra jow e; ko
m itet zaś obyw atelski, n iby w pocznciu, i e  w ła 
dze autonom iczne na m iejscu  d zia ła ły  jedno
stronnie, w łasną rozprowadza organizację po po
wiatach ze sw oich  m ężów zaufania. K om itet oby
w atelsk i uprasza przytem  w ładze powiatowe au
tonom iczne o kontrolę (jak ą?) nad jego  rozda
w nictw em  —  lecz tu n ie  o kontrolę chodzi, ale 
o skupione, s y s t e m a t y c z n e  działan ie, a 
nadto kontrola, aby b yła  wykonaną, m usi być ła 
skaw ie uznany przez tych, nad którem i ma być 
wykonywaną, inaczej do nowych prowadzi ecysyj.

I ta cała anarchia, szkodliw a teraz i szko
dliw a na przyszłość —  dzieje się, z powodu n aj
w yżej 50— 60 tysięcy  reńsk ich , jakie oba kom i
tety  i  inne jeszcze pestronne, m ają razem  do.roz
porządzenia dzięki dfiarnościpubllcznej— wobec n ie
zm ierzonej nędzy u< wszechnej i potrzeby publicznej!

N aturalnie, t e  uwagi powyższe nie odnoszą 
się  do datków dobroczynnych, a równie sz lach e
tnych na ce le  sp ecjaln e, jak te drobne ofiary 
przeznaczone dla Nadwórniańskiej Rady z powodu 
wylewu B ystrzycy, lub ks. Lubom irskiego dla po
wiatu Ł ańcuckiego. Ofiarność prywatna sam a  
bowiem  swój ce l oznacza.

Nauczyciele wędrowni.
W roku zeszłym  wprowadzoną została w 

życie instytucja  nauczyciela  wędrownego dla n a
uki gospodarstwa w iejsk iego . N auczycielem  ta
kim został przez W yd zia ł krajowy zam ianow any  
Edmund B ie lsk i. Poniew aż obok n auczyciela  w ę
drownego działają w tym  sam ym  kierunku i lu - 
stratorowie K ółek  rolniczych, w sM tek  czego po- 
żądanem jest, aby nauczyciel wędrowny w spierał 
działalność lustratorów, w ysyłan ych  z ram ienia  
zarządu g łów n ego  K ółek rolniczych, p o lec ił W y
dział krajowy nauczycielow i wędrownem u, aby 
ile m ożności zaw sze porozum iew ał się  z zarzą
dem głów nym  K ółek rolniczych  tak co do planu 
podróży sw ych , jak i co do sposobu wspierania  
dzia ła ln ośc i K ółek  i ich  lustratorów.

W  szczegółow ej instrukcji, wydanej dla w ę
drownego nauczyciela , p o łoży ł W ydział krajowy  
głów ny nacisk  na pouczanie gospodarzy w łościan, 
a m ianow icie starać się  o rozwój we w szystk ich  
kierunkach gospodarstw a w iejsk iego  przez pod
n iesien ie i u lepszenie produkcji roślinnej i zw ie 
rzęcej, wprowadzenie najlepszych  i najkorzy
stn iejszych  sposobów przeróbki i zużytkowania  
płodów roślinnych  i zw ierzęcych , w yszu ksn ie i 
wskazanie n ajp ew niejszych  m iejsc sbytu dla p ło
dów gospodarstwa w iejskiego itp.

N auczyciel wędrowny ma wykładać w ło
ścianom  w sposób' popularny, starać sic za in te
resow ać ich ew yai w ykładem , pobudzić ich do 
staw iania  pytań i spowodować w ym ianę zdsń  
m iędzy nim i. Przy dobrych ch ęciach  i poparciu 
ogółu, in stytu cja  wędrownych nauczycieli wydać 
m oże z czasem pom yślne rezultaty.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na wezorajszem posiedzeniu prezydent p. Mo

chnacki zagaiwszy posiedzenie oddał hołd zasługom  
ś. p. księżnej Jadwigi Sapieżyny i przemówił w te 
słow a:

„Przedewszystkiem upraszam jzanownych pa
nów. abyście przez powstanie oddali cześć pamięci 
ks. Leonowoj Sapieżyny. Społeczeństwo nasze ciężką i 
bolesną poniosło stratę. Zeszła z tego św !ata księżna 
Leonowa Sapieżyna, osoba niezwykłych zalet i cnót 
chrz«ścjań8kich. Związana ścisłemi stosunkami z na
szym grodem, była istnym aniołem opiekuńczym cier
piącej ludzkości. Na Jej to cześć zarządziła leprezen 
tacja miasta Lwowa przed kilku laty wybicie medalu 
pamiątkowego. Na pierwszą wieść o tej bolesnej stra
cie, zarządziłem wywieszenie czarnej flagi na ratuszu 
i zwołałem delegatów miejskich. Delegaci uchwalili 
jednogłośnie wziąśó „iu corport* udział w obrzędzie 
pogrzebowym i złożyć wieniec na trumnie z następu
jącym napisem: „Nieodżałowanej i niewygasłej pa
mięci, najlepszej Polce, niestrudzonej opiekunce ubo
gich, wdzięczny Lwów."

Ponieważ książę Adam był cierpiący, złożyłem

w ręce najstarszego wnuka zmarłej, księcia W łady
sława, wyrazy najgłębszego żalu i współczucia imie
niem reprezentacji miejskiej. Książe W ładysław pro
s ił mię, aby Świetnej Reprezentacji wyrazić imieniem 
całej rodziny najżywszą podziękę za te objawy sym- 
patji i współczucia a d iiś otrzymałem od ks. Adama 
list następującej treści; .Jaśnie Wielmożny panie 
prezydencie. Pozwdió zechce JW Pan, iż na jege ręce 
świetnej reprezentacji stołecznego miasta Lwowa, 
złożę moje i mojej rodziny z głębi serca pochodzące 
podziękowanie za okazane nam tak szczere współczu
cie w żałobie naszej po nieodżałowanej pamięci ma
tce mojej Oddanie jej czci przez świetną radę stołe
cznego miasta Lwowa, jest najpiękniejszą nagrodą 
jej życia Nie raz jednak z ust jej słyszałem, że je
żeli jej działanie jakikolwiek dedatni skutek osiągnę
ło, zawdzięcza to przoważnio gorącemu zawsze po
parciu i uznaniu ze strony świetnej reprezentacji 
miasta Lwowa, jak i radzie i pomocy pełnej poświę
cenia wielu mieszkańców naszego stołecznego grodu. 
Składając raz jeszcze świetnej radzie miasta Lwowa 
naeze najserdeczniejsze podziękowanie i wyrazy nie
zatartej wdzięczności, upraszam Cię JWPanie prezy
dencie o przyjęci# meg# szczerego i głębokiego sza
cunku i poważania, z jakim sostaję (pedp.) Adam  
Sapieha. *

Rada wysłuchała stojąc przemówienia p. pre
zydenta.

Następnie bez dyskusji przyjęte zostały nastę
pujące wnioski p. Ni*mczynowskiego;

1) wysłać depntację do namiestnika eelem przy
spieszenia projektu ulg podatkowych dla tyeh real
ności, któreby w interesie zdrowetnośoi miaeta miały 
być przebudowane #) wybrał komieję, któraby celem 
ułatwienia rządowi budowy gmachu na wydeial le- 
hartki upatrzyła stosowne miejsce dla ogrodu bota
nicznego, przyozem wnioskodawca wskazał ogród 
miejski przy ul. Piekarskiej.

De komisji tej zostali wybroni: dr. Marchwicki, 
Szayer, Heppe, Klimowicz i dr. Radziszewski.

Aptekarzowi p. Henrykowi Blumenfeldowi po
zwolono na wystawienie cz ureoh kiosków anonsowych 
z zegarami, termometrami etc.

M i  mm l zuDiniscofi.
Lwów dnia 10. kwietnia.

*  Mlanewanla. Rada szkolna krajowa zamia
nowała Grzegorza Fedyka stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Wiszenoe wielkiej; pannę Betti Sehulbaum, 
stałą nauczycielką sześcio-klasowej szkoły etatowej 
żeńskiej im. Czackiego we Lwowie.

* Z atw ierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Konstantego Teliizewzkiego, na zastępcę pre
zesa rady powiatowej w Turce.

* Z un iw ersytetu . Pp. Marjan Szołajski, ro
dem z Krakowa i Stanisław Ludwig, rodem ze Lwo
wa, otrzymali na uniwersytecie w Gracu stopień do
ktorów wszech nauk lekarskich.

Namiestnictwo zakazało zawiązania stowarzy
szenia „Stara czytelnia akademicka" w Krakowie, na 
podstawie statutów, jakie przedłożone, ponieważ w sta
tutach tych nie jest zastrzeżony nadzór senatu aka
demickiego nad stowarzyszeniem.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej izka- 
tuty gminie Berłohy, w powiecie kałuekim, na do
kończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 100 
złotych.

* Z a s iłe k . W ydział krajewy udzielił Wójcie- 
ehowi Nowakowi, pomecnikowi ogrodniczemu w E r- 
fureie, zasiłek bezzwrotny w kwocie 50 zł., na dal
sze kształcenie się za granicą, w ze/wodzie ogrodni
ctwa handlewego.

* P. Jan L łd l ,  wiceprezydent namiestnictwa, 
wyjechał wczoraj na kilka dni do Wiednia.

* C esara  W ilh e lm  przybędzie jutro w piątek 
do Wieebadenu, aby odwiedzić cesarzowę Elżbietę.

* J a n  N a u m o w ic z  zachorował ciężko w Kijowie.
* P .  W ilhelm  Feldm an jak wiadomo, został 

uwięziony w Krakowie pod zarzutem przewinień pe- 
litycznej natury i od pięciu tygodni znajduje się w 
areszcie śledczym. N. Reforma  doneei, iż w tych 
dniach *ąd powziął uchwałę wypuszczenia p. Feld
mana na wolną stopę aż do rozprawy sądowej, lecz 
prokurator przeciwko owej uchwale wniósł odwołanie 
do sądu kraj. wyższego, który dotychczas wniesionego 
odwołania nie rozstrzygnął.

* S ty p e n d ja . Namiestnictwo na przedstawienie 
inetytutu stauropigijskiege we Lwowie, nadało opró
żnione stypendjum z fundacji im. Karoliny Glinieckiej,
0 rocznych 105 zł. w. a., począwszy od roku szkol
nego 1889/90, Janowi Peteńskiemu, słuchaczowi H I  
roku praw w uniwersytecie lwowskim, synowi ubo
giego mieizkańca w Komami*.

* K oncert M ierzw ińskiego zapowiedziany na 
dziś, został odwołany z powoda, że się rozpoczęły już 
próby do jego występów w teatrze. Na pierwszy wy- 
etęp w sobetę wybrane „Hugenotów*.

* W ieczorek K raszew skiego na deohód wło
ścian głodem dotkniętych, urządzony przez Czytolnię 
akademicką, odbędzie się 20. bm.

* K siążę biskup krakow ski w yśw ięcił w po
niedziałek wielkanocny na kapłana byłego biskupa 
anglikańskiego Le Grand. Nowo wyświęcony odpra
w ił prymicje w kościółku 0 0 .  Zmartwychwstańców 
przy ulicy Łobzowskiej. K». Le Grand w r. 1888 
przyjęty został na łone kościoła katolickiego przez 
kardynała Paroehi. Nawrócony, oświadczył chęó wstą
pienia do klasztoru i wstąpił w istocie do Zgroma
dzenia 0 0 . Zmartwychwstańców w Rzymie. Generał 
zakonu, 0 . Walerjan Przewłecki, w ysłał go z Rzymu 
do Krakowa. Ksiądz Le Grand liczy 56 lat. ,

* Zmarli W* Lw ow ie: Stanisła Rawski, kore
spondent w fabryce maszyn w 80 r. żyoia i Grze
gorz Iwachów kuśnierz, w 51 r. życia.

Ludwik Ciołek Żardecki, żołnierz z pod ko
mendy jen. Bema w r. 1849 na Węgrzech, w łaści
ciel posiadłości zi«iuskiej w Łanezynie pod Nadwór- 
ną i długoletni pełnomocnik hr. Steckiej s Romano
wa, zmarł w 65 r. życia w Czeremchowie pod Bu- 
kaozow cam i, gdzie oetatniemi czaey stale mieszkał.

Edward Wojzbun , b. naczeluik sekcji leśnej w 
b. komisji rządowej przychodów i skarbu, jeden z naj- 
wykształceńszych leśników, zmarł w 65 roku żyoia 
w Pilawie, stacji kolei nadwiśiańskiłj.

Dr. Adolf Maluszycki, b. lekarz powiatewy w 
Owruozu i Dubnie, zmarł w Kowlu w 71 r. życia.

* Z w ią z e k  k a s  d la  a h o r y c h . Zarząd „zakładu 
ubezpieczenia robotników od w ypadków  dla Galicji
1 Bukowiny, we Lwowie* w charakterze ewoim jako 
zarząd „związku powiatowych kas dla chorych* zwo
ła ł na dzień 11. maja br. I. zgromadzenie delegatów 
Na zgromadzenie to, które się odbędzie w lokalno 
ściach zakładu o godz. 10. z rana, zaproszone zostały 
wszystkie powiatowe kaey dla chorych w Galicji i na 
Bukowinie istniejące. N a porządku dziennym znaj
dują się następujące spraw y: 1) oznaczenie stopy 
procentowej wkładek uiszczać się mających przez kasy 
do związku należące; 2) sprawa rozszerzenia zakresu 
działania związku na agendy w punktach 5, 6 i 7 
statutu w ym ienione; 3) sprawa zaopatrzenia poło
żnic ; 4) wnioski delegatów. —  W  myśl §. 1 statu
tu wszystkie w Galicji i Bukowinie ietniejące pewia-

towe kasy dla chorych (Bezirkskrankenkassen) należą 
o b o w i ą z k o w o  do Związku; natomiast kasy dla 
cherych istniejące przy przedsiębiorstwach (Betriebs- 
krankenkassen) są uprawnione przystąpić d o b r o 
w o l n i e  do związku. Gdyby tedy która z tychże 
kas do związku przystąpić zamierzała, zechce zgło
sić się de zakładu ubezpieczenia robotników ed wy
padków we Lwowie, który udzieli żądanych wyja
śnień.

Alum ni IT. roku sominarjum duchownego r. 
gr. wystąpili, jak już naszym czytelnikom wiadomo, 
a to z powodu wykluczenia 2 kolegów. Po ich wy
stąpieniu ndała się deputacja pom tałych  alumnów 
z lat innych do k i. metropolity z prośbą, aby mogli 
obrać .obie eami dyrygenta ohóru. K*/metropolita 
zezwoliwszy na to, oświadczył dodatkowo, ie  ci alumni 
u .  r. którzy sami wystąpili, mogą powrócić jeszcze 
do zakładu. Wielu jednak z nich rojjechało się jnż 
ze Lwowa, pozwelenie to więc przychodzi za późno i 
jak tutejsze pisma ruskie zapewniają, nie będzie miało 
tego skutku, do jakiego zmierza.

* W  i t r y j u  celem wysłuchania kandydatów 
ubiegających się o mandat poieleki do Rady państwa 
z miast Sambor, Stryj, Drohobycz, edbędzie się w tali 
radnej dnia 14. kwietnia o godzinie 4 po poł. zgro
madzenie wyborców,

* Sankcje w  spraw ia o p ła t m ytniezych . 
Cesarz udzielił swej sankcji uchwałom sejmowym, 
któremi zezwoleno na pobór epłat mytniozyeh nastę
pującym radom powiatowym ;

W i e l i c z c e  od mestu gośeińeowego ielaznege 
na rzece Wiśle pod Krakewem pomiędzy Zwierzyń
cem a Dębnikami na przeciąg lat dwudziestu. Mi e l -  
c u i T a r n o w i e  na dredze powiatowej Radomyśl- 
Łisiagóra. Z y d a c z o w i e  od moitu na rzece Stryju 
pod Źydaczowem a Iwanowcami W i e l i c z c e  od 
mostu na rzece Rabie w Dobczycach. B o r s z c z o -  
w i e  na drodze powiatowej Iwaszków-G erm akówka. 
Ł a  ń c u o i e na drodze powiatowej Łańcut— Leiajek. 
M i e l c u  na drodze pewiatowej Mielec— Radomyśl. 
T a r n o b r z e g u  na drodze powiatowej Tarnebrzeg—  
Stale. Ł a ń c u o i e  od mostu na rzece Rndzie. W i e 
l i c z c e  ed moetu na rzece Wildze. Ł a ń c u c i e  
od moetn na rzece Mleezee w Gniewczynie łańcu
ckiej. W i e 1 i e z c e na drodze pewiatowej Wielieko- 
Debczyekiej. Ł a ń c u c i e  na rzece Mleczce w Kań 
0,Uld V, r 7 V.° .w * * n* drodze powiatowej Zboro- 
wicko-Grybewzkiej i 8 Grybowa do Krynicy, oraz od 
mostu na rzece Białej. D r o h o b y c z u  na drodze 
pewiatowej Drohobycz— Borysław. R a w i e  na dro
dze powiatowej Uhnów— Rawa. T a r n o b r z e g a  na 
drodze powiatowej Tarnobrzeg— Majdan.

Powyżeze koncesje opiewają na lat pięć. Ró
wnocześnie zarządziło namiestnictwo ogłoszenie tych 
uchwał sejmowych w dzienniku ustaw i rozporzą
dzeń krajowych.

* O płaty od napojów  w m. B ochni. Na 
podstawie uetawy kraj. z r. 1888 zezwolił Wydział 
krajowy po porozumieniu się z namiestnictwem, gmi- 
»ie m. Bochni, na dalszy pobór opłat od napojów 
spirytusowych i od miodu, a to na przeciąg dalszych 
6 lat, licząc od 1890 do 1895 r. włącznie. W ydział 
krajowy zastrzegł jednakoweż, iż gminie nie będzie 
wolne żądać dodatkowege uiszczenia przyznanych jej 
epłat za czas przed ogłeszeniem odnośnege zezwole
nia. Na żądanie namiestnictwa, zwrócił Wydział kra
jewy uwagę gminy, iż uetawą pańetwową z r. 1888 
zostały spłaty rządewe od tranków spirytusowych 
znacznie podwyższone, zatem z tego względu należa
łoby dąźyó do zmniejszenia w przyszłeści opłat, po
bieranych przez gminę.

* W y p a d k i. Pod kołami pooiągn, aa pi-zestmni 
między Sanokiem a Nowosielcami, doznał cięikiere 
■kaleczenia.2 b. m. późnym wieezerem, urlopuik Jó
zef Nawrocki, najechany przez pociąg w skutek wła
snej nieostrożności. N ieszczęśliw ej przewieziono do 
szpitala w Sanoku, gdzie w parę godzin życie za
kończył. Śmiercią samobójczą przez obwieezenie 
się pełożył kres swemu życiu 80-letni żebrak Hryeko 
Słaby w Ratyszczach powiatu brodzkiego. —  Przy 
grze w karty w szynkowni Lajzora Bergnera w Sam
borze, poróżnił się niejaki Alfred Pietsch, krawiee 
z zawodu, z cyrulikiem Łajbą Lustrem i otrzymał 
od tegoż policzek, poezem wypchnięto go za drzwi. 
Pietsch, wydusiwszy następnie szybę w oknie od 
ulicy, strzelił do wnętrza szynkowni i ugodził Lustra 
kulą w ozoło tak, że tenże w kilkanaście godzin pó
źniej życie zakończył, nie odzyskawszy ani na ohwilę 
przytomności. Zabójcę oddano pod sąd

* Pożar. Wczoraj ekoło godziny szóstej wieczo
rem wybuchł peżar w kamienicy trzypiętrowej pana 
Stroh przy ulicy Hetmańskiej p. 1. «, w którym mie
ści się cukiernia p. Groeea. Pomimo że w tej obwili 
po wybuchu zaalarmowano straż ogniową telefonem, 
pszyszła ona dopiero po 20  minutach mając do prze
bycia nie więcej nad tyoh kilkaset kroków, jakie 
dzielą ów punkt od Rynku.

O pożarze samym tyle tylko donieść można, że 
ekoło 6 godziny z dachn nad cukiernią Grosea wy
dobywały się pomiędzy blachami kłęby dymu. Straż 
miejska i ochotnicza, w krótkim czasie po przybyciu 
•tłum iły mały rozmiarami, lecz bardzo niebezpieozny 
ogień. Zapaliło się drewniane wiązanie dachowe, a 
przyczyną ognia, było prawdopodobnie nieoztrożne za- 
pnzzczenie belka do komina. O godzinie * / ,  na 7 
usunięto wszelkie niebezpieczeństwo.

Przy peżarza odznaczyli się kominiarze pp. 
Witkowski Antoni, Leon i Franciszek Sękowski i 
Grzegerz Romański, którzy pomimo strejkn zajęli się 
bardzo energicznie i ekutecznie akcją ratnnkową. Przy 
tej eposobności wyrażamy życzenie, ażeby strejk ko
miniarski skończył się najrychlej. leży to przede
wszystkiem w interesie bezpieczeństwa publicznego. 
Majstrowie nie m ogą przecież wymagać tego, ażeby 
publiczność wyłącznie ich dobre miała na oku i dla
tego powinni poczynić dla c/.eladzi możliwe u*i«>«twa. 
Prezydent miasta zajął się także aprwwą strejku' ko
miniarskiego i spodziewać *ię należy, ż# wpłynie na 
majstrów i czeladników w duchu pojednawczym

* S ta n  p o w le t « » -  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej d o n o s i  d. 10. kwietnia o godzinie 12. w po
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu
dni# d. 9. bm. do 12. godz. w południe d. 10 bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od SE do NW, 
co do eity mierny (2’3), stan nieba zmienny, powie
trze wilgotne (7 6 ° /, wilg. względ.), opad: deszcz; 
wysokość opadu 2 2 mm

Średnia temperatura doby była - f . 12‘0° C, naj
wyższa Ą- 18'6" C wezoraj po 2., najniższa Ŝ O0 C 
w nocy.

Uwaga: Wczoraj wieczór około 5. potem o 6ej 
i dziś rano około 10. padał deszcz chwilowy.

Zniżka barometryczna 735— 740 mm. znajdo
wała się we Włoszech ; zwyżka 770— 765 w Irlan- 
d ji; zniżka drugorzędna utworzyła się na morzn Nie- 
mieckiem.

Stan baremetru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 749 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po
łudnie d. 10. bm. do 12 w południe d. U .  bm.:

Wiatr będzie co do kierunku zachodni, co do 
sity mierny (2— 4 ); średnia temperatura doby obniży 
się do +  8'0* C ; niebo będzie przeważni* zachmu
rzone, względna wilgotność powietrza podniesie się do 
8 5 e/«; opad : deszcz. Mglisto.
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O F I A R Y .
Z  R o ż n ia to w a  nadesłano do naszej Adm. dla 

głodnych złr. 4. —  L itery  składających nieczytelne. 
Odsyłamy gdzie należy.

—  Strejk! i  św ięcen ie  1. maja Z Lincu do
noszą 9, b m ,: W  Siehard m iały miejsce wczoraj za
burzenia robotnicze. Kilku robotników aresztowano.

W  K i e l  strajkuje 1000 robotników przy w ar
ia ta c h  okrętowych. Również wybuchł strejk w sk a r
bowych kopalniach srebra w Mansfeld ; 42 robotników 
ureaztewano.

Kongres socjalistów belgijskich w Louyain uchwa
lił urządziś 1. maja pochody po ulicach w Brukseli, 
Gandawie, A ntw erpii, Leodjum.

Z W iednia donoszą pod d. 9. bm.: Strejk mu
rarzy zmniejsza się. Zwierzchnik czeladzi Tomaszko 
udaó się m iał dziś de min. Taaffego, by go prosió o in 
terwencję w strejku murarzy. Także czeladnicy sto
larscy zapowiedzieli strejk, żądając podwyższenia p ła- 
cy 1 *krócenia dnia roboczego.

C t s a r z  W ilhelm  podług doniesień Nowosłi 
po manewrach w okolicy Petersburga, pojedzie na 
polowanie do K rólestwa Polskiego. Cały pobyt cesa- 
rz& w Rosji potrwa no trzach tygodni.

—  Z Suchary donoszą urzędownie, żb wieści o 
pojawieniu się tam  oholery, są bezpodstawne.

—  Dom okrążcy w iedeńscy podali do m ini
sterstw a petycję przeciw zniesieniu handlu obnośnego, 
dowodząc, że przez jego ograniczenie, tysiące rodzin 
pozostaną bez ba.

—  E k s p lo z ja .  Z Budapesztu donoszą 9. kwie
tn ia :  W  skarbowym wojskowym magazynie prochu, 
podczas gdy robotnicy zajęci byli wypróżnianiem 
uszkodzonych patronów, jeden patron nagle eksplodo
wał. Równocześnie eksplodował proch nagromadzony na 
stole w ilości 10 kilo. Sześciu robotników ciężko 
rannyeh.

t ~~ ® G r a c u  donoszą o śmierci byłego dyrektora 
sio «  W .y * #(ł niu, F rydryka Strampfera. Urodził

L  x' J  w Saksonii. W r. 1862 objął dy- 
d * i  "an der W ien*. W  r. 1870 objął on 
oił ■ ? 1™ "S trum pfer-Pheatr* , na którym stra-

• r . był kierownikiem wiedeńskiej 
rvlH ry j miczn®ju, następnie wyemigrował do Ame- 
tam ’ v  » Wrd(d* *1° W iednia w r. 1888 i otworzył 
o- ® dramatyczną. Niedawno temu przeniósł
816 do Gracu.

a Z~ ^  B onn promowano tymi dniami Japończyka 
oakuya Joshida doktorem praw. Pochodzi on z Kuma- 
mato w księstw ie Heigo. W Kioto- oddawał się stu- 
jom chińskiego i angielskiego języka, następnie zaś 
» a ł  filozofię chińską i europejską. W r. 1885 pia- 

w  Ttr po8adę attachś przy japońskiem poselstwie 
łs  i aiu- d?m niesiony do Haagi, oddawał się tam- 
T nsb iL  8tudj ° m uniw ersytetu. D r. u . j .  Sakuya

stanowisko To p f c ^ £ £ Jako attacW  n& n°W6 "We

— Z Now ego Jorku donoszą 9 b. m .: Missi
sipi ciągle wzbiera. Zachodzą obawy wielce groźnego 
wylewu. Greanville stoi już na stopę pod woda. Łódź
z 20-tu uciekającymi murzynami zatonęła   Cyklon
naw idził Norwalk (Ohio). Pomiędzy innemi zniszczył 
doszczętnie fabrykę parasoli, grzebiąc pod jej gruza
mi 80 dziewcząt i wielu mężczyzn. Z tej liczby 9 
osób poniosło śmieró, reszta ciężkie pokaleczenia. Na 
przedmieściach skutkiem zawalenia się kilku domów 
24 osób odniosło ciężkie uszkodzenia,

—  P ensje akadem ickie. Zs wszystkich uniw er
sytetów ua świecie, szkockie najhojniej wynagradzają 
swych profesorów. K atedra chemii w Edynburgu 
przynosi piastującemu ją  przyrodnikowi 86 000 fr. 
W en ie  . profesor anatomii otrzymuje 75.000 fr. pro-
KO f tftf tT * 5* naturalaej 60 ' 000 fr-i profesor patologii 
OU.WO fr.; katedra botaniki przynosi 55.000 fr. Po 
Katedrsch fakultetu medycznego najlepiej płatne *a ■ 
w  m  8reęWego 31.600 fr. i matematyki 29 500 fr. 
W Glasgowie profesor anatomii pobiera 56.000 fr • 
“ a t®mna‘yki 44.000 fr.: chemii 42 .000  fr.; greckiego 
38.000 fr.; fizyki g6.000 fr. W  Aberdeen katedra 
anatom ii przynosi 46 .000  fr.; fizyki 26.500 fr.

—  P rzeciw  nonie, znanej ohorobie, aoz dokła
dnie jeszcze nie zbadanej, znaleziono już w Szwaj- 
carji lekarstwo. Polega ona na niedopuszczeniu do 
zaśnięoia, dotkniętej noną osoby, 2a pomocą okłada
nia jej głowy kompresami, z zimnej wody lub lodu, 
oraz odciągania od głowy krw i za pomooą synapi- 
zmów. Nona bowiem podobno je s t nlczsm innem 
jak  silnym  przypływem krwi do głowy.

—  Zs przykładem  Eiffla. Król kolejowy an
gielski, Sir Edward W atkin, zamierza zbudować w 
Londynie wieżę na wzór wieży Eiffla. Z pemiędzy 
setek nadesłanych planów przez architektów Trójkró- 
lestwa, Kontynentu, Am eryki, K anady i A ustralii, 
wybrano do oceny 70. D w a najlepsze otrzymają n a
grody : 500 i 250 gwinei. W szystkie razem w ysta
wiane zostaną na widok publiczny.

—  Szczyt ru ch liw ości. W Ameryce a także 
i w A nglii aktorzy zwyczajni* występują dwa razy 
dziennie, w przedstawieniach wieczornych i popołu
dniowych, które często nawet odbywają się w dwóch 
różnych miejscowościach. Możliwe to oczywiście tylko 
tam, gdzie często jedna i ta sama sztuka grywana 
bywa przez całe miesiące, a nawet lata. Szczytn ru 
chliwości dało obecnie przykład towarzystwo nowo
jorskiego .M adison Square" tsa tru , którfe jednego 
dnia wystąpiło w Nowym Js rk u  i Waszyngtonie. 
Pooiąg specjalny, którym aktorzy odbywali drogę, 
należy do najszybszych, jaki kiedykolwiek między te- 
mi dwoma miastami, o 224 mil angielskich odległe- 
mi, przebiegał. Wyjechawszy rano z Nowego Jorku, 
towarzystw# już o godz. 1. po południu wystąpiło 
w W aszyngtonie. Ztąd o godz. 3. min. 16 puszczono 
się w .gę z powrotem i przebyto ją  w ciągu 4 
gedzin 18 m in., robiono zatem 53 mile angielskie 
czyli 84  kilem, na godzinę. O godzinie wpół do 8, 
wieczorem rozpoozęło się przedstawienie w Nowym 
Jorku, na którem aktorzy po odbyciu 800 kil. drogi, 
grali najswobodniej bez znaku zmęczenia. Nio też 
dziwnego, że przedstawienie dało 8.600 marek do
chodu, któż bowiem nie pragnąłby tak ruchliwych 
artystów oglądać.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t i a t r a l n y :  Dziś we czwar

tak po raz dwudziesty „M ignon" opera. —  Ju tro  w 
piątek „Oj kobiety, kobiety j“ komedja w 3 aktach 
Dum anoira. —  w  sobotę występ p. Mierzwińskiego 
w „Hugenotach11. — niedzielę po południu „K a
pitan F racassa1' operetka w 3 aktach Dsllingera — 
Wieczór „Książę P a n “ komedja w 4 aktaoh Adelfa 
Abraham owicza i Ruszkowskiego.

„ M a ł e g o  Ś w i a t k a 0 n r . 12. przynosi 
świetnie w jkouany potret księżnej Jadw ig i Sapieźyny, 
który redakcja zaopatrzyła ciepłym nekrologiem. 
W  dziale literackim  tego sympatycznego organu „pp. 
M ilusińskich", spotykamy dalszy ciąg powieści A . Ro
galskiego, artykulik o dawnem wychowaniu dziewcząt, 
Bolesławicza Obrazek dramatyczny „Fraucym er Anny 
Jag ielonki", obrazek z życia bocianów pn. „P uste l
n ik4 i sporo pomniejszych artykulików

Dział ekonomiczny.
A n k ie ta ,  zaproszona przez kom ite t T ow a

rzystw a ro ln iczego  w sp raw ie  trak ta tó w  hand lo 
w ych, ja k ie  A u stro -W ęg ry  zaw rzeć m ają  w r. 
1890 z w szystk iem i n ie m a l państw am i eu ro p e j
sk iem u  odbędzie p ierw sze po sied zen ie  w K rak o 
wie w p ią tek  11. bm. o godz. 11. przed p o łu 
dn iem  w biurze T ow arzystw a ro ln iczego . W sk ład  
an k ie ty  w chodzą pp. K aro l Czecz, pose ł M arjan  
D- d y ń sk i, docent d r. Ju liu sz  Leo, prof. dr. Jó z e f  
M ilewski i p o se ł dr. S tan is ław  L arysz  N ie 
dzie lsk i.

New o ż r id ło  nafty  w N iem czech  Ze 
S tra sb u rg a  donoszą, że n a  g ru n c ie  kopaln i O ber- 
s tr i t te n  w A lzac ji n iższe j, w le s le  do H ag en au  
należącym , dow iercono się d. 15. m arca  w g łę 
bokości 251‘/ i  m e tra  try sk a jąc eg o  ź ró d ła  nafty , 
k tóre obecnie d o sta rcza  n a  dobę 50 beczek  nafty , 
w ydobyw ającej s ię  na w ierzch  bez pom pow ania. 
W iadom ość ta  je s t  bardzo d o n io słą  o ty le , że 
stanow i s tw ie rd zen ie  fa k ty c zn e , iż w lesie  H a- 
g enausk im  z n a jd u ją  się  obfite i pod w ysokiem  
e iśn ie n iem  sto jące  pok łady  ropy, podobnie ja k  
w P ech e lb ro n n , o 5 k ilom etrów  ty lko  oddalonem . 
W P ech e lb ro n n  od la t k ilku  w ydobyw a się  naftę  
przy bardzo zn aczn y ch  w y n ik ach .

S ta n  b a n k a  a n s t r o - w ę g ie r s k ie g o  z dniem 
7. kwietnia b. r .b y ł  następujący: banknoty w obiegu
403.955.000 zł. (mniej o 3 ,066.000 złr. aniżeli po
przedniego tygodn ia ); zapas kruszcowy 241,209.000 
(więcej o 323.000 zł.); portfel 149,661.000 zł. (więcej 
e 5 ,412.000 zł.); lombard 23 ,385 .000  zł. (mniej o
202.000 zł.); rezerwa w banknotach 41 ,267 .000  zł. 
(mniej o 4 ,225.000 zł.)

W ie d e ń  9. kw ietnia. Na wczorajszy targ  przy
pędzono b y d ł a  r z e ź n e g o  2676 sztuk opasowego 
i 970 sztuk chudego. Razem 3646 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 322 sztuk 
opasowych i 322 sztuk chudych; z Bukowiny 54 szt.

Ogółem przypędzono o 430 sztuk mniej niż ze
szłego tygodn ia . z samej Galicji zaś o 98 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był ożywiony. Ceny podniosły lię prze- 
cięciowo w porównaniu z zeszłym tygodniem • 1 zł. 
Nie sprzedano 26 sztuk.

Płacono : galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 49 de 53 zł., za towar przedni po 54 do 57 zł., 
wyjątkowo po o l  zł.; węgierskie woły opasowe po 49 
do 55 zł., za towar przedni po 56 do 60 zł., wy
jątkowo 61 zł.: z innych krajów koronnych po 49 do 
55 zł., za towar przedni 56 do 60 zł., wyjątkowo 
61 zł.; krowy po 20 do 25 zł.; stadniki po 20 do 30 
zł., bawoły po 18 do 23 zł.

Bydło chude 16 do 112 za sztukę.
G ie łd a  z b o ż o w a . Wiedeń 9. kwietnia. P sze

nica na wiosnę 9 0 4  , na jesień 8 ‘04.

W Prezydjum k o m i t e t u  r a t u n k o w e g o  zło
żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nieurodzajem (c. d.):

Za inicjatywą dyrektora ruchu radcy Sladkow- 
skiege złożyli urzędnicy i słudzy kolei K arola L u 
dwika :

D r. Świderski, lekarz kol., E. Heres po 10 zł. 
Bojdecki, Kuczkowski, Zygulski, Katzner po 3 zł. 
Grzymalski 2 zł. 5 ct. Łuczków, Wodiczko, Zieliń
ski, Blaim , Schreder, Griinkut, Szumlański po 2 zł 
Baldini, Lewicki, dr. Dtobner, lekarz k o l , P ierzchała, 
W roński, Seelig. Ehrlicb, Heller, Nemetz, W iczyński 
W arzecha, Menhard, Łabęcki, Holferek, Schwarz, 
Korsika, K . Pollak, Trzinielowski, Dzierwa, Stephan, 
Zbrożek, Leichtfried, Brand, .Sokołowski, Podłuski, 
Tomauek, Pyciak, Szust, Celuoh, B. Doskowski ku
piec, Gotlieb kupiec, Borucki, Filasiewicz, Ciszewski, 
K orta, Rzicha, Tópfer, Chrapczyński, Wąsikiewicz, 
Meissner, Świątecki, Kowalski, Żuławski, Ryziewicz, 
Zauderer, Czibulka, Chałupka, S ieraut, Skupień, Ro
goziński, Fuhrm ann, Holtzer, Budziński, Smulski, 
L iam an t, Herzog, Swoboda, L ipski, W yspiański, 
Mrozowski. Kulinan, Boroń po 1 zł. Zygmunt 99 ct. 
Gotzlich, S ternad, J .  H erm ann po 60 ct. Podgórski 
5 5 ,c t. Oyfrowicz, Steczkowski, Greń, Ustrzycki, Sien- 

a , Korczowski, Longa, Nowak, Łosik, Niawolski, 
n-ir P łacheta, Salocha, Pawłueki, Miel-

1 i abian, Strzałka, Sowa, Solak, Bąk, Chruściel, 
W ifc . 1Trzeiński. Dziadula, Boryczka, B łakała, 
Sn lat ° m  \  B ‘ P aw Iik - Urbanek, Oieehoń, Pater.

dnarz, Olbert, J .  Dwornik, Krul, Fruchan, Kędzier
ski, Polny, Ledwuś, T. Dwornik, Rak, Mrozowicz, 
W. Płoszaj, J .  Płoszaj, Gałęcza, Passaj, H ałas, S. 
Kontek, A. Kontek, B inder, Demaradzki, Marszałek, 
Eace Paw lik, Korpal, Panicki, Nakoneczny, Sroka, 
Geissler, K itela, Hrynkiewicz, Napora, Podgórny, K a
miński, Handziak, Danio, Ustrzycki, Malicki, Baran, 
Zaręba, Chomiak, Gruszecki, Huber, Kalvas, Na- 
wierski, Scheerbaum, H. Pollak, Doening, Rotter- 
mund, Palczak, Zegartowski, Ciechanowski, Krzysiak, 
Bernas, M istal, Jurkiew icz, Weissenfeld, Zawicki, 
Chudzik, F ąfara . Isaków. Łyżwiński, Pantak, Szew
czyk, Stuszniak, Sołtys, Trezler, Wójcik, Warchał, 
D ern-k , Serwoński, Pawłowski, Kuliszkiewicz, W it
kowski, W art, Gawroń, M. Sokołowioz, Sikora, T y l
ko, Stecko. Lupa. P iłek , Nastalski, Kurtycz, Woja- 
kowski, F . Kowalski, Andreas, W iszniewski. Cza- 
plak, Kosior, Ł atka, Czapla, Czaszka, Klusek, Ru
dnik, Michałek, Dziennicki, Rudzin, Bodnar. Książek, 
M. Bartosz, Heil. Pacura, P . Bartosz, Świątek, Ha- 
chaj, Ivalosek, Bełdowicz, Gnida, Hasicsk, Kłus, J .  
Pluskwa, Batko, Podgórski, H uryń, Jerzabek po 20 
ct., drobne datki wynoszą 33 zł. 31 ct. — raz*m 281 
i łr .  64 ot. Ogólna sum a złożona w Prezydjum c*n- 
traln*go komitetu ratunkowego lwowskiego wynosi 
2157 złr. 81 ct.

ann, Schmidt 
Wołek

an, K arsk i, Less 
Lachecki. Oświęcimski,
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• “ * * .  p Ł k .  a J L i \  > -
pecki
W ryk,

? uski> ’a - a -
t, Bochenek P e ir  ’r-P °kra.ka’ Takorski.

kowski, Róhr, Kowatsch, ° w llina  ^ S t e T ^ 11' ^ * " '  
Kuhn Otto, Dobach, Kasztelewicz, Zygadło0''’ O ^ r ’’ 
kowsk, Zacios, Nossal, Ostrowski, H achlo^eS  7 o "  
czyski, T.ewmki, W ianowski, Ciliński, Śm iałkow skt 
Muller, Rybak, Strożyński, Szozda, Stebnicki Rosen’ 
mann, Nussbaum  po 50 ct. Einhorn 42 ct.’ Chole- 
wicz, (Nicezyteluy Rzeszów), Ciuruś, Szydłowski, 
Mechel, S. Zachara, Kilim ek, Laszczyk, P raus, J a 
niszewski, Jakubow ski, Ja n ik , Kukiełka, Jow a, Bo- 
dzioeh, Pabian, Cyz, Kura, K utrzeba, J .  Pawlik, 
Gradzieński, S. Gieroń, Mirek, K arpiński, Pinkie 
wicz, Wielkopolski, Miinzger, Kraus, Barteld, Gnida, 
H uppenthal, H ałatek, Jellonek, G ilnreiuer, K . J a 
gielski, Stepan, Ju rysik  po 40 ct. Czeruecki 37 ct. 
Stawek, Rubacha, W ojas, Nosek, Multan, Świercz, 
Dąbrowa, Żurek, Kołodziej, Piwowarczyk, Wójcik, J .  
Gieroń, W. Gieroń, Adamus, P ater, Kendra, Dydda- 
ła , L*nard, Wrona, HabalowBki, Dubiel, Wiss, Gall 
Eichelberger, Ocelik, F ischer, P ikulski, Neiss, So
bota, Bochenek, Cieczkiewicz, Hołowiecki, Babisz 
Bigas, Bamborowicz, D zierwa, M ita, Myeek, Paśko ' 
Birkowski, Konkiowioz, Batycki, Bajda, Jag larz  J a 
gła, K otlarz, Wojewoda, K urpielski, Sieroń, Szpada 
Popek, Trąbka, L ibera, Kochański, Kowalski Rai- 
man, Chmielewski, Keller. S. Kowalski, Malinowski 
Nowafa, Piechura, Ryś, J .  S trzałka, Tatarczyk Zie
liński, Kotlarz, Szeląg, Kądziołka, J .  p ejZj styaz 
Trojan, Iwulski, A Sokołowski, Stęchły, Kinda, Ku- 
czeryna, Jaoiuk, Reiche, J .  Bartosz, Malczyk, Czor- 
ńy, Boroń, Jajezyk, Kurek, A. P luskw a, Radziszew- 
aki po 30 ct. M ikrut, Strutyński, Procyszyn, Kohn, 
Sledziowski, Seóko, Surdyk, Leżuch, Medrzycki, Wo- 
łowioz, Swiba, Bednarczyk, Cweczek, Schwarz po 
25 ct. Tomczyk 24 ct. L. W ątrobski 21 ct. K łus, 
Spurer, Dylong, Kalicki, Wojtoń, Zachara, Kłuś, A. 
Kotfis, G ałek, Rydz, P a łk a , A. Trzaska, F . Trzaska, 
Bałaziński, Łukiewicz, K nauer, Rembisz. K ettner, 
Zabłocki, Lis, Sorówka, Koncki, Zborowski, F lor- 
kowski, K ucharski, Dembowski, Mikusiński, K ubal- 
ski, Ciszewski, Kubalo, Sulaban, Kwaśnicki, Ma
recki Fiałkowski, Gościński, Galczewski, Sosnowski, 
W itek, Gerlach, Wojtarski, D . K ulibala. J .  Kulibala, 
Stasiów, Pachman, Paw lak, Grypa, Kuresz, Sam ie- 
cki, Majba, Procyszyn, Kurnik, Grech, Łoziński, Lo
rek' Sirak, Dwornik, Skowronek, Sczurko, Szczuci- 
niuk, Wołoszyn, Mikoś, Pajtasz, Bajdasz, Bury, Be-

Ostatnie wiadomości.
D ziś m ia ła  się odbyć w W ydzia le  krajow ym  

an k ie ta  w spraw ie reform y zarządu  m niejszych 
m ias t i m iasteczek . W edle, w iadom ości, rozchodzą
cych się z W ydzia łu  krajowego, an k ie ta  ta  zosta
ła  odroczoną n a  czas nieoznaczony. „N ieoznaczony", 
nierów na się w ty m  raz ie  zapewne wyrazowi 
„d ług i" , bo sp raw a je s t  rów nie ważną i nag łą, acz 
w in n y m  k ie runku , ja k  n ią  była spraw a o rgan izac ji 
m iast m ag istra tu fllnych . Tkw i w niej w ielki kęs 
ogólnej reform y gm inne j, część je j najbardzie j n a 
g ła  a najm niej stosunkowo p rzedstaw ia jąca  tru d n o 
ści do za ła tw ien ia . O pospiech w tej spraw ie tem  
więcej dbać się godzi, że k ierunek  ja k i w niej 
dają p ro jek ta  sam egoż W ydziału  krajow ego — 
zdaje się prow adzić do skutecznego polepszenia 
zarządu  i ła d u  w m iasteczkach i gm in ach  z n iem i 
zw iązanych.

W iadom ości z „szóstej części św ia ta*  oka
zu ją  się ja k  zw ykle bardzo n iedostarecznem i, aby 
z n ich  ocenić, co tam  rzeczyw iście zachodzi. Długo 
zaprzeczana choroba ca ra  znajduje nagle urzędowe 
potw ierdzenie z dodatkiem , że słabość ta  by ła re
cydyw ą intinenzy, i że dni jeszcze parę w ypadnie 
A leksandrow i I I I .  nieopuszezać kom nat -  ja k k o l
w iek b y ł już w m ożności przy jąć  na andjencji 
am basado ra  n iem ieckiego, k tó ry  pow rócił do P e 
te rsb u rg a , a na sw ą audjencję dni k ilka oczekiwał. 
T a o s ta tn ia  okoliczność była zapewne powodem 
urzędowego p rzyznan ia  słabości cara.

W iele praw dy zaś je s t  w pogłoskach o zna
lezien iu  w ielk ich  ilości m atery j eksplodujących 
w p arku  gatczyńsk im  —  o tem  zapew ne n igdy 
nie będzie w iadom em  z pewnością.

Również co do zaburzeń studenckich. G rzę
dowe d a ty  o n iezm iern e j liczbie zasądzonych ńa 
k a ry  i  relegow anych  z zakładów studentów  
św iadczą, w ja k  niepraw dziw em  św ietle p rzed sta - 
w ianem i by ły  sam e zaburzenia i  ich  ch a rak te r. 
B un ty  w łośc iańsk ie  w Rjazaaskiej gu b ern ii, je że li 
r,ylko w sam ej R jazanskiej m iały one m iejsce, są, 
ja k  to  w idać z szczegółów, k tó re  się  p rzedosta ły  
do dzienników angielskich , owocem p rąd u  szlache
tn ie jsze j części młodzieży do ta k  zw anego „scho
dzenia w n aró d “. tJ .

R ezultatem  tego nowego w zburzen ia w odo
sobnionej od św ia ta  R osji, nie będzie przecież nie
w ątp liw ie nic innego, bo n ic  innego być nie może, 
ja k  nowa hekatom ba z dom orosłej, a w ybakiero- 
wanej w swych k ie runkach  in te ligencji rosyjskiej 
przez p rze transportow au ie  uchw ytniejszej je j czę
ści na S ybir. —  Z m iany w ew nątrz , s iłą  własną 
w ew nętrzną, w Rosji okazu ją  się  niepodobnem u

Za p o tw ie rd zen ie  n ie zm ien n o śc i p an u ją 
cego k ie ru n k u  rządow ego, s łu ży ć  może i  n iez ro 
zum ia łe  d la  naB p o d e jrz en ie  rzucone na je n e ra ła  
H urko „opo laczen ia  s ię “ i s łużyć  m uszą najno 
wsze śc ig an ia  w je n e ra ł-g u b e rn a to rs tw ie  k ijow - 
sk iem  szkó łek  p ry w a tn y c h  —  i to  w tym  cza
sie w zburzen ia  an a rch ic zn e g o  —  a przyczem  po
ciąg an y m i być m a ją  do surow ej odpow iedzia lno
ści ci, k tórzy je  u trzy m u ją . T ak  ja k  gdyby w R o
sji b y ł in n y  sposób sz e rze n ia  ośw iaty  m ięd zy 
ludem , jak  przez szkó łk i lub  ochrony pow stające 
p ry w a tn ą  zapob ieg liw ością  i ofiarnością, poza n ie - 
lieznem i szkó łkam i postanow ionem i ukazem  
a u le g a ją ee m i ogólnem u losow i o św ia ty  rządow ej.

i .

P o d w o l u c z y s k a  dnia 10. kwietnia, 
a granicy galieyjsko-rosyjskiej przepisy pa

szportowe zostały obostrzone.

p o s ie d ^ n ! red e “  ło tk ó w 0 ' kok  f i6 tn ia ;  P T  8Z6 
o r d z i e  . u  w

P °Je eni zmiany ordynacji wyborczej 
w kiu jl większych posiadłości czeskich niefi- 
deikoimsowyeh.

W ie d e ń  d. 10. k w ie tn ia .  Cesarz bę
dzie obecnym na  m anew rach  tegorocznych  w 
Galicji, n a s tę p n ie  w górne j A u s tr j i  ł  na wiel
kich m anew rach  w W ę g rz e ch  k o ło  D ebre-  
czyna.

Delegacje zbiorą się z końcem maja w
cie.

W i e d e ń  d. 10. kwietuia. Presse do
wiaduje się, że w sprawie zarzutów podnie
sionych przez Vaterland przeciw członkowi 
rady zawiadowczej Towarzystwa anstr. kolei 
peństwowycb Scudierow i, a uwłaczających 
jego czci, zbierze się wojskowa rada hono
rowa.

B d u a p e s z t  d. 10. kwietnia. Rząd wę
gierski wszedł w rokowania z rządem anstija- 
ckim zo do budowy kolei z Maramoros-Sziget 
do Stanisławowa albo do Kołomyi.

Potwierdzają tu w sferach kompeten
tnych, że rząd rumuński ma zamiar rozpo
cząć rokowania dla zawarcia konweneji han 
dlowej z monarchią.

W i e d e ń  d. 10. kwietnia. Jeneralay 
ad ju tan t ces. W ilhelma był wczeaaj na obie- 
dzie-u hr. Kalnokiego, poczem tio Berlina z 
powrotem odjechał.

Wybryki robotnicze na zachodnich przed
mieściach nie ponowiły się wczoraj wieczór.

Patrole kawalerji i policji przeciągały ulicami 
i rozpędzały zbiegowiska, które b ły same 
drobne. O godz. pół do dziesiątej wojsko wró
ciło. do koszar,

Arcyks. Stefania wyjechała wczoraj z có
reczką na 10 dni do Meranu.

K e r n  d. 10. kwietnia. Rząd szwaj
carski wysłał oddział inżynierji w ojskow ej do 
St. Maurice, które jes t kluczem kontonu Wal- 
lis względnie do przyszłej kolei symplońskiej. 
Góry tamtejsze będą ufortyfikowane.

U j b a n j a  (w W ęgrzech) d. 10. kwie
tnia. Prezydent ministrów Szapary wybrany 
jednogłośnie posłem.

Salzbu rg  d. 10. kwietnia. Ks. arcy
biskup Eder umarł.

B n k a r e e z t  d. 10. kwietuia. W Izbie 
deputowanych odczytał prezydent mesaż kró
lewski i zam knął sesję.

Sofia d. 10. kwietnia. Akta skończo
nego już śledztwa w sprawie Panicy przesłał 
m inister wojny prokuratorowi. Mincewicz uda
je się dzisiaj za urlopem do W iednia, gdzie 
święta spędzi.

M onachiom <1. 10. kwietnia. Cesarz 
austrjacki rewizytował wczoraj bawiących tu 
książąt krwi i bawił przez godzinę n księcia 
rejenta, zwiedzał muzea sztuki i obiadował 
u ks. Leopolda.

B erlin  d. 10. kwietnia. W ysłane do Ma
roko nadzwyczajne poselstwo ces. W ilhelma 
wylądowało już w Tangerze.

Biskup wrocławski ks. Kopp ma być mia
nowany ,kardynałem.

Przy pomocy finansistów i banków nie- 
nreckich ma być w Rzymie utworzony bank 
na wzór paryskiego „Credit foncier*.

B erlin  d. 10. kwietnia. Pismo Ca- 
priyiego do Crispiego nie ma formy urzędo
wej, tylko prywatuą. Nowy kanclerz zapewnia 
w niem, że jakkolwiek ciężkie nakłada obo
wiązki jego urząd, będzie go spełniał, a to 
po myśli Bis arka, bo tego chce cesarz i 
pokojowy duch narodowy Niemiec. Uprasza 
przeto, aby go z zaufaniem tak  samo wspie
rano jak  poprzedniego kanclerza d la ubezpie
czenia trójprzymierza i pokoju, który  jest 
owocem tego trójprzymierza.

B erlin  d. 10. kwietnia. Cesarz n i e 
miecki odjeżdża wieczorem do W iesbaden^, 
aby odwidzić cesarzowę austrjacką.

P aryż d. 10. kwietnia. Jak  słychać, 
ministrowie wojuy i m arynarki żądają natych
miastowego zwołania parlamentu odroczonego, 
aby upoważnił rząd do wysłania znacznej wy
prawy do Dahomeja,.,położenie bowiem tego 
wymaga.

P aryż d. 10. kwietnia. Jak  Temps do
nosi, mocarstwa przyjęły do wiadomości no
tyfikację rządu francuskiego o blokadzie wy
brzeży Dahomeju.

P a r y ż  d* 10. kwietnia. Rada wetery- 
narska zebrała się pod przewodnictwem mi
nistra rolnictwa, i złożyła opinię, że należa
łoby w rzeźniach Layilette zbudować osobny 
gmach na umieszczenie bydła pochodzącego 
z krajów zarażonych; zaczemby można zapro
wadzić poważne środki ostrożności i zmienić 
dekret z listopada r. 1888, bezwarunkowo 
zakazujący dowozu bydła na rzeź z Niemiec 
i Austrji.

R zym  d. 10. kwietnia. Papież ma się 
wyśmienicie. Gratulacje wielkanocne kardyna
łów przyjmował onegdaj i w przemowie swo
jej potrącał o ogólne położeuie polityczne. 
Austrjaccy pielgrzymi przybędą tu  w sobotę ; 
papież przyjmie ich w poniedziałek i ma przy 
tej sposobności mówić o wychowaniu mło
dzieży.

B arcelona d. 10. kwietuia. Agitacja 
między robotnikami wzmaga się. Przygoto
wują oni demoustrację na 1. maja, i zape
wniają. że 70.000 robotników udział w niej 
weźmie. Gromadzi się tu ta j mnóstwo robotni
ków z prowincji.

M arsylia  d. 10. kwietnia. Od onegdaj 
szaleje straszliw a burza; okręty nie mogą 
wypłynąć z portu.

C a n e a  d. 10. kwietnia. Mieszkańcy 
kilku powiatów kreteńskich wystosowali do 
Szakira baszy prośbę o ułaskawienie skaza
nych przez sąd wojenny chrześciau.

Londyn d. 10. kwietnia. D. 1. maja 
nie odbędzie się demonstracja robotnicza. Na 
zeb ran iu  94 delegatów robotników, klubów 
ra d y k a ln y c h  i stow arzyszeń  so c ja l is ty czn y ch ,  
uchwalono wyprawić dem o n s trac ję  dopiero 
w' uiedzielę 4. maja w Hydeparku. W Irlau- 
dji wzrasta ruch socjalistycsny.

M adryt d. 10. kwietnia. M inister woj
ny wezwał przez komenderujących, prowincjo
nalnych wszystkich dowódzców pułków, aby 
ich wybadać co do pogróżki jenerała  Bassolo 
i innych jenerałów, że wystąpią z arm ii, aby 
tym sposobem zmusić królowę rejentkę do dy
misji gabinetu, a ewentualnie, aby módz bez
karnie wyprawić prouunęjamento (rokosz woj
skowy). Wszyscy pułkownicy oświadczyli swo
ją  lojalność i bezwarunkową wierność dla kró 
lowej i rządu. Na naradzie gabinetowej oświad 
czył m inister wojny, że żaden pułk nie po
słucha jenerałów, którzyby o rokoszu marzyli; 
słowem, bezpośrednio żadne nie zagraża nie
bezpieczeństwo.

^anslbar d. 10. kwietnia. Banaheri i 
Jehasi poddali się z resztą wojsk swoich d. 
7. b. m. Wissmanowi. Niemcy robią wielkie 
wysilenia, aby coprędzej wyprawić Em ina. 
Wissmann potrzebuje dla tej wyprawy 700 
tragarzy.

W ie d e ń  dnia 10. kwietnia, godz. 2 min. 13 po 
południu. Akcje kredytowe 301.— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98*75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 336— . Akcje Banku anglo-austrjaokiego 
150*40. Akcje Unionbanku 241— . Akcje kolei Kamla 
Ludwika 194 '— . Akcje kolei Północnej 264-50. Al, -* 
kolei Południowej (Lombardy) 123 25. Akcje k^r 
Alfoldzkiej — — . Akcje kolei Państwowej 2 1 Jata 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 230-50. ngg 
kolei węg.-północno-wschodniej 190 50. Los,r 
munalne wiedeńskie 146*— . Akcje Tow. tuier.
111 '— . Galie, oblig. idemn. 104-75. Akojfcj^ed*
północno -  zachodn. (lit. B. Ełbethal) 217
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów- 
nych 220 '10. Akcje Bankrereinu 217-50 
rubel papierowy 129-25.

4s/io“/« renta wspólna 88-40. 57« ren1

kowsk-

papier. 102-45. 5% renta austr. złota — •—  ł
47, węg. złota 102-10. 57 , renta węg. pajjący  " 
Napoleondory 9-47. Marki niem. 58.45. ” y k a _  

 _________________________________ nąws-

''-i
W i a d o m o ś o ł  f i a J d o w e .

Lwów, dnia 10. kwietnia. (Z Izby handlowej).
I. Akcje za sztukę.

)
a 
&

. 1Ś3-50 ik o lKolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k 
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł- w. a. 230-25 s a n j
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. . 302 30b"
Banku kredyt, galic. po 2Ó0 zł. w. a. . . . —'

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5%  ^  . ,  10140 10840

BaDku krajowego 4‘/,7o los.  w 51 latach •
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%  . . . .  • 1 0 1 -  1 0 * -

" 57° los. w 37 lat. 101*— 102—
" * ” 4% los. w 417, I- 94-75 95-75
” ” ” 4 7 ,7 , los. w 52 1. 99-75 100.75
* " " 4% los. w 56 lat. 94—  06—

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw (d 67,) 37, 5 7 -  6 0 -

,. (d. 5 la) i  la la • w
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizac, jne galic. 57o m- k.
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . .
Kom. banku krajowego 57, w. a. L. em. .
Pożyczka krajowa z r. 1873 6 /„ w. a.

J z r. 1888 4 7 ,7 , • ■
»ł n

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta S tanisław ow a....................

VI. Monety,
Dukat holenderski...................................
Dukat c e sa rsk i........................................
Napoleondor . •  ..............................
Pófimporjał ro s y jsk i..............................
Rubel rosyjski s r e b r n y .........................
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ....................
100 marek n iem ieckich.........................

104-25 105-25 
91-75 92-75

100-50 101f 
104— 1'°’ 
97-25

23 —

5 52 
5-60 
9-43 
9-65 
1-32 

1-287.
58-25

25—
86—

5-63
5-70
9-58
9-75
1-42

1-807
59-2u

P r c y j e c h n l i  d o  L w ó w *
dnia 10. kw ietn ia 1890.

Hotel Żorźr A. Leszczyński z Zabłocia J .  hr. Tai 
n&^ski z Byszowa. M. dr. Fedorowicz z Słobody. J. JisrnsK 
z Olszanicy. Z. Loewenthal z Berlina. K. hr. Czosnowski. 
z Wołynia.

Hotel Angielski. B. Orzechowicz z Kalnikowa L
Starczewski z Wołynia. H. Janiszewski z Birczy. T. B.łous 
z Kołomyi. L \  Samolewicz z Niemirowa.

K ADESŁlAHE.
(Rubryka ta nie peehłktó *d Bedakeji, która też ismilb 

odpowiżd*i*wo»oi ni« b i tm  na •i«biż.\
■— — ^  ' M i ii i

Rohseidene Bastkleider fl. 10*50 per Robe
und bessere Qualititaten versendet porto- und zollfrei das 
Fabrik-Dćpot 6 . Henneberg (k. u. k. Hoflieferant), Zflrlch. 
Muster umgebend. Briefe bosten 10 kr. Porto. si8 6

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

Z a k ła d  |  U o n n a i * 3  Lwów,
fo togrraflozny  A  r ł u l l l l c l  A  A k a d a m lo k a  18.

|  Nowy nlM ^sielaw y l« .  Anny |
we L w o w ie , ul. Akadem icka 10. *

Osobny oddział dia pań i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano  do 9 wieczorem.

4 ° / o  obligacje węg. indemnizacyjne 
4 %  obligacje propinacyjne gal. 

4 1/ i° /o  obligacje propinacyjne węg. 
5 ° /o  obligacje propin. bukowińskie

poleca do lokowania kapitałów jako pierwsz orzędn* 
papiery wartościowe po kursie dziennym

A U G U S T S C H E L LE N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

W ydawalotwo gazety losowań „Nadzieja11
Prenumerata roczna na prowincji 1-80.

P ociąg i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychod zą:

Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czemiowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . .
Z Suczawy, Czemiowieo i Sta

nisławowa .....................
Z Suchej, Chyrowa, Husiityna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawooznego

i S t r y j a ..........................
Z P esztu , Lawocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . . .

Z Bełżca -(Tomaszowa)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . . . . . . .
Do P odw o łoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czemiowieo, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czemiowiee i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Lawoezne-

fo i S u c h e j ..........................
itryja, Stanisławowa, Husia

tyna , Lawocznego, Pesztu,
Chyrowa i S t r ó ż e ................

Do Bełzea {Tomaszowa) . . .

POBp.
lub
kor-
jor
4-03
2-20
208

8 0 5

St*

3-88 
4*11
4-22

9-16

8-50

1 0 -

2—

6-55

3-36

8-26

ia-oe|

oscbony

9*28
315
2 3 8

l i

7*15
7*00
8*22

7—

1018

4-25

8 -4 8

10-20

5*50

7-80 
9-621H

10-28 p

6-41

8-80 f 
18 8 2 ' 
U*0

8-03
Uwaga; Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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■Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

, A SY G N A TY  KASOW E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1193

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się  w obiegu 4 ‘ / i ' / #  A s y g n a t y  k a s o w e  * 90-daiowem  w y p o 

wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  M a j a  1 8 9 0  p o  4 * /»  
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

I a v 6 w  dn ia  3 1 .  Stycznia 1 8 9 0 .

Przedruku a is  płacimy. D y r e k c j a . i

MOLLA PROSZKI SEIDLIOKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykisei* pudelka wydrukowany je it 
o r z e ł  I  A . K o l i a  f i rm a  pomnożona.
Niezawodn* skutecznaśś lecznicza tysh prosz

ków przeciw najuporczywszym eiorpioniom k ą ł a t k a ,  
■ podm lok  o lą ó o l o la ł a ,  przeeiw kurczom żsłądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z o s l n ,  prze
ciw cierpieniom wątroby, k O B g e i tJ o m  k r w i ,  he
moroidom i najrozmaitizym ohorobom kobiooym, spo
wodowała od przeszło kilkadziesiąt lat eeraz większo 
rozpowszechnienie.

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane. "WM 
C e n a  z a p le o a ę to w a n o g o  o r y g i n a l n e g o  o u d a ł k a  1 z ł r .  w a l u t y  a u s t r .

Wódka francuska i sól Molla
Jako woieranio do skuteoznege leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiege rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 

głowy, uszów i zębów; w fermie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana i  wodą, przooiw nagłej słabości, wymiotom, solkom i rozwolnieniu.
1475 F laszk a  ar dokładnym opisem OO centów,

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis 1 znak eehronny Molla.

Olej tranowy BI. Krohn & Comp. *, ™ E  [Hj
ków jedynie odpowiedni do lecznicugo użytku. —  Flaszka i  opisem użycia kosztuj* 1 złr. wal. austr.

7 -7 ■ ~~ w , ,
A. MOLL c. k. dostawcy nadwornsgo, Wiedsń, Tuchlaubsn.

■ • F *  Uprasza zip T. Publiczności wyr; inie żądać preparatów MOŁŁA 1 to tylko przyjmować, 
która opatrzono są marką ochronną i podpisem.

8Y.ŁADY w® TOMOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Buckor apt„ Ant. Sklepióski apt.. St. Markiowioa; w BlałaJ :
Erioh Kolor apt.: w Brodach : M Kulak, W. Landesberg apt.; w Czernie w eaek : l. Sehnireh, C. Alth apt.; w Czort-

Ludwik a p t ;  w D ro h o b y czu : T. Partykinwiez; w O órahom ora: A. Batezat apt.; w H a ll  aty a l e :
W. CieiitełrTtytrrw J a r o s ła w iu :  J. Rohm i L. Wisłocki ap t.; w K am lonco S tru m .: C. Pilewski apt.; w K ołom yi:
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w K rak o w ie : W. ^ledyk apt., K. Wiszniewski apt. w N owym S ąo is: W. Filipek,
B. Jakubowski ap t., w N owym T a r g a :  K. L arr p t . ; w P rz e m y ś lu : F. Nahlik apt.; w P n o w o ra k a t  Fol. Świtaiski lw i

- - Ł T *- r>- . _  o — Ł  t  . i .i :— • &pt i  g  Maroseh apt.: w PW

F A B R Y K A
MOEDLIN GSK A

poltca

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzouy 

swój 

S K Ł A D .

Buciki dla panów:
Ze skóry C routo..........................złr. 8 2.5B „ cielęcej . . złr. 4-50 do 5-50

„ „ franonskiej . . .  złr. 5 '—
.  „ .  lakier. . „ 5‘50
„ „ warszawskiej . . .  „ fl-_

Lakierowane szyte . . .  g -_
Półbuciki genzowe . . .  n 3-50

„ francuskie . . .  „ 4-75

Buciki dla pań:
Z* skóry gemzowej . . . .  złr. 3'75 

„ „ hamburskiej . . . . „ j '60
„ „ francuskiej . złr. 4'75 do 7’—
„ „ „ lakier. złr. 5 75
„ „ Chevreau . . . .  „ 8-—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3 50 
,  gemzowe . . . .  3 do 3'59 
.  francuskie . . . .  złr. 4-—

W ielk i w ybór buelków  1 m eszclków  dla panlonok, ch ło -  
pezyków  1 dzinel.

Obfity w yb ó r mesztów domowych I pantofli dla panów, pań I dzieci.
Zamówieni® z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

F i l i o :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowc*, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobyae, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suozawa, Sambor, S tan i

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472

r> J 8 \r-
apt.- w R zeszow ie: A. Karpiński apt., J- Soheitter & Co.; w S am borze : J. Aleksiewioz apt., C. Mareseh ap t.. .. 
Sokala: E. Wysoczański apt.; w S ta n is ła w o w ie : E. Strzemeoki apt,, J. Beil, apt.; w T arnopola: E. Frantz, V. f t t  
Jamrogiewioz a p t.; w T ar uOwie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.

Znana »d 40 Wt prawdziwa 0 . z. rado, Oont,sty
nadw n r  P H P P A  W0DA a n a te r y n d w a  
nadw. u r ,  r u r r n  jest d . naby.ia w znaeiai*
zwiększonych flaszkach p* 50 et., 1 z łi. i 1*40. Nie
zrównana w skutkaeh swyob loesniczyoh przy 

wszystkioh ehornbaeh jam , ui^nsj i rębów

......................... ............. . ...................  1
Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H kish lhaissra jest aajdollkatnlsjsiym  i 
woal* nissikodliwym a aadaj* płsi żwiożsśó i gład

kość. Biały, różowy i blado kremowy.
Oaua pudełka 40 aent.

M YOŁA LECZNICZE BERGERA
wyrębu 8. Hell’a w Opawie, iak smołowe, diiogoi*w*, 
glioorynowo, siarkowo, ientjolowo, berows, iado- 
wo-potasows używane ze znakomitym skutkiem  

przeoiw wszelkim chorobom skóry.

6"0 marok w iłooi* w ysagredisaia, jożoli
G r o l l o h a  „ M A l Ó  Z D R O W I A "

(Orómo) ni* u«aai* plam wątrobianyok, węrrów, 
ozorwonośoi aosa itd aio nada oory młodzioaszo- 

świożsj i śnieżno-białej. Oena 60 eentów.

Dr, Kiraowa sławna 1 skuteczna

Augsburgska esencja życia
do-k«a»ły środek domowy przooiw cierpieniom żo
łądka, ioh następstwem, ja k : bolu głowy, mdłośoiom, 

zgaduo, hemoroidom itd. Cena 50 st. i 1 złr.
1 <

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerw y
niezrówaany jrsy  elerpisalaeh aorwewyoh, jak belu 
głowy, nowralgiom, bloln seroa, braka ap«tytn ltż. 
Flass ; prospektami i spesebsm nżyeia p t 9 złr.,
3-5*5. 6-50. Brosinra.Pooleeb* ehoryeh* grat. i franoo

Herbab»y’eg#

Sirop ZBolfosfarann wapń. żel
wypróbowany środek przeciw chorobom 
krwi i płuc, błędnicy, skrofułom, anemii, 
snehfttom w ich zarodku itd. Cena fl. z 

jzurą dr. 8chweizer'a 1 złr. 25 et.

Ir. Ras7 B iisa o  życ a
_ Arielu d z ie s ią te k  la t  b a rd z o  ro zp o w sze 

c h n io n y  lek  zn ak o m ic ie  d z ia ła  p rzy  w sz e l
k ich  d o leg liw o śc iach  n a rz ą d ó w  t ra w ie n ia  
i p rzew odów  p okarm ow ych , d la te g o  p o leca  
• ię  k aż d em u  te n  ś ro d e k  tak  ze w zg lęd u  

n a  sk u te c z n o ść  jak i ta n io ś ć , bo  cen a  
fla szk i 50 c en tó w .

Zygmunta Ruckera

J. Pserhofera PIGUŁKI
Ikrow c i ,  ■tcząc# doskonały órodak domowy przeciw  

za tk an iu, kurczem żo łądkowym itd .
| I 1 p u d e łk o  15 p ig u łe k  21 c t .  —  1 ru lo n  6 p u d e łe k  1 z ł. 05 c t. | 

P ra w d z iw e  ty lk o  z czerw o n em  facs im ilo  p o d p isu  w y n alazcy .

Czerny’*!*

T A N N I N G E N E
j«at asjlopsija, li.iik.SlIwrw 1 i l -  
tjekniut fisisłijątja l»0kira i t  A 
kłwuia wImZw >. m m .  krantn* i 
Moad. Binro a.bjte poKo.tejo trwały. 

Cs h  » tir. SO •*.

1207

HANDEL HERBATY
c h iń s k o -r  oayj sk ie j  

B D M T J  M D A  H I U D L . A
w* Lwowie, pla* Marjacki 1. 10.

polooa ib itrn  majewoge:

•/, Kilo C o n g o ............................... ałr. 1'60
Seuehong c z a r n a .......................... n 2-—
Zbiór m a j o w y ............................... „ 8 '—
K a j s s w .......................................... ........ 4-—
Wyolowkl borfettltso  'I. kil* „ 13#
W ysiew ki i  na jlepszej b o rb a ty  „ 1-60 

Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek I dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 odszczogólniony, niezrównany

Miód r ó ż a n y
w blaszankaeh po 5 kilo, za kilo et. 40, 
blaszanka ot. 30 za gotowkę lub za zaliczką

G E O R G  D O L E N Z O  1348 
Handel miodu Lubiana (Laibacb)

Dla pszczelarzy, kupców i pisrnikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und 
Glattbonig) w faskaeh pi 60 kilo i skrzyn

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

TBAffE łH IM i
i  4

(holcus lanatus)
w ła s n e j  p r e f *  :oJJL świeżą i pewną 
przedaje zarząd dóbr T J b rz e t  poczta Ł i -  
> anów , po 4 złr. za korzec wraz z wor

kiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię- 
oiu nara' dziesięć kercy, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wprost adresować, gdyż „arząc 
nie utrzymuje składów. 1270

i f c ś L T O

Kto kupi {

■ W a n n ę
lub

kanapkę
z aparatem do grzania wody będzie miał

z s a  4  o G n t y
w 15—25 minut KĄPIEL w domu. 

WANNY cynkowe połączone z tuszami 
* T ||Q m n  także do użycia kuracji hydro- 
■ KKOfcO terapijnej.

I f l n T o ł u  pokojowe, hermetycznie zam- 
I M U A B I J  knięts po 11 złr. 
Ilustrowane oenniki franoo. Wedle umowy 

także n a  r a t y .  1497 
A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14

ierzchowiec
WAŁACH pół krwi angielskiej 16-tej mia
ry, silnej budowy, pięknej figury, wysokie 
ohody, wiele temperamentu a przytem spo
kojny, zupełnie ujeżdżony, bez błędu pod 
gwarancją jest do sprzedania. Zgłoszenia 
adresować do zarządu dóbr Waręża ostatnia 
poczta loco. 14%

S A N T A L  p i  M I D Y
K saaneya a  aytryni& nu d rz e w a  a a n d a ła w a g e  a B o n b a y , n a js u -  

pa łn ia j aayata , w  k ap au lkaoh  z aw arta  ja a t  znaoenia  ak u taaan ie jazą  
aa ik«h  łopaA u i kubtha. C zyni n iep o trzeb n em  u iy w a n ie  w aza lk toh  
•z p ry a e w a ó  i w  p rzec iąg u  dn i trzaoh  u laoaa w aza lk ia  n a jd e le r -  
Uwaa® i n a jw ią c a j z a s ta rz a ła  n a ią e z k i ,  ni® u tru d z a ją s  żo łądka 
l a l a  a ś s la la ja c  a la p n y je n a e j  w ani n ry n ie . / " \

k a a d a  K apanlka sp a trz e n a  je s t  na  czarno  o d d rukew aaem
aakwltklani................................................................................... V J

Su a i  w PiuiTła, 8, truci. Y rn sss i i w aŁÓwarea t m u c i

1600 dostarczy
św leśy eh , dużych jaj w ngonam i

do prowincyj nadreóskich? 
Oferty adresować: „C. 3 7 5 9 ,

Rudolf Mosie iu Koln.

na ataniki, narzutki, sn- 
kianki dziscinne, płaszczy
ki, wadłng inrualn, dopa 
fow&na do k&żdaj figury, 
wyciąte z bibułki, z obja
śnianiem , wykonywa Za

kład nauki krojn

3 V E m* M a r l e

Ml
Imi 
Formy 
F o n y  
Formy 
F on y
l v i E ” '  3 ^ ^ . 1 3 1 3 3
zakład nauki kroju damskiego

ulica Akademicka 1S, parter.

ad 30 ct. do 2 fl. Zamó- 
wiania uskutecznia w cią
ga 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłani® do
kładnej miary albo Suanika. 
Kaszta przesyłki 15 cnt.|

s^mssmssmsm

1400 R o z s y ł k a

i
. i

r 1
• i

z e  z < ± t o J ć > t * 7 -  

J ó i r f l n y ,  H r ą d s U n y ,  8 i c i # p « d s  i W a le r J I
już rozpoczętą została i można takową nabywaś na zamówienia n Henry
ka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośredniotwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy lub te ł zo składu Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 
Sącsu, także w Krakowi* u K. Wiszniewskiego apteka pod gwiazdą, J. 
Wentzla i J . Goldwassera, w Tarnewie u N. Trauma, we Lwowie u Wi
ktora Goldbauma i E. Mendroehowicza, w Warszawie u Dr. T. Heiurioha, 

K. Lilpopa 1 H. Kuoharzewskiega.

Zarząd Zakładn zdrtjow ogo w Szczawnloy.

Eau de L y t  de Lohse
używana de myeia twarzy, dzia
ła ibawionni* aa jei p ew itn -  
ohownoie aadająe jej gładkeżd, 

delikatnouś i naiokbeśd. 
Cena 1 ałr. 40

Prtmloininy: Wi#d*ń 1ITS, YlUiolfl* 1871, Truklul 1881.
J. Mack’a przetwory z Igieł sosnowych:

EteryeiRj- ■••■•wy *iyw»«y fnj *h#rfil»Mh floniowy*h
dfi irnhilłcji, wfiierai i wi»trł*Ri* ■•hfił.

Ekitnkt io»#wy d* kąpl*ll ■••k«icU iwUifiiffiRy d* fiiir- 
pień rfiuimfityimowyfih i pri««iw f*śóe*wi.

T |T f A  - I  I  E k s t ra k t  m iodow o-zisłow o-sJodow y 1 ta -
W i e  0 8 S  V j  k ież  c u k ie rk i  L . H . P IE T S C H A  w W r*- 
c ła ir in  z b a w ie n n ie  d z ia ła ją  p rzy  w sz e lk ic h  c ie rp ie n ia c h  ę ie rs iew y ch  

i  k r U n i ,  j a k  p rzy  k asz lu , k o k lu sz u , z a fleg m ien iu  i td .

Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. I wielu 
Innyoh osobistości.

K R O P L E  M A R I A Z E L 8 K I E
I znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw źśi- 
Itaozce. ouehnącej woni z uat, kamieniom mociowy :■ 
l i  w ogól* eiorpioniom przewodów pokarssowyoh śle- 
( dziony i wątroby. C«u 40 i TO ct. Biczzoić przad falsyfikatami!

M a ś ć  S i h u l s k i e g o
tal so i się przy obooaoj parze roku jak* bardzo 
sbawieany środek d* wygsbienia piegów 1 opal# 

słoneczuyeb a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 85 et ; więkazaga 70 at.

Aptekarza F. 1. Kwlzdy

Płyn restytucyjny dla koni
niezrówmny środek prtoclw wszelkim chorobom koni, j&k t bmt*- 
liiowmfiiu łopatok, ty/nych *óf, krzrty, z*pfilo»itt kopyt, rofilooiu 

eiffiw, zwiohw [ociom itd. 
izki ■ opisom uiyoii 1 *łr. 40 ot.C o u  ioszld r opisom utyoifi :

501

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównana wyroby

KOSM ETYCZNE i TOALETOW E.
a *

skóra suoha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLTNT staje się m.ękką 
i delikatną. MAGNOLiNA usuwa ezerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

O l e j e k  taninowy, 1
Pomada chinowa,

" W o d a  © .to a f .s lc a ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

1_____________ i połysk. — Flaken 80 ct.

R R I L A N T I N A ,
nailajo brodzi* miękkeśó i naturalny połysk. — Cens 5# centów.

Olejek chino -  taninowy, 31
działa znakomicie na cebulki włesow* i na porost włesów. Jnż pe użyciu jodnej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsz* prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płakania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku I zapaohu bardze korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. _______

PROSZEK ROŚLIIMNO-ALKALICZNY
do czyszczen ia  *ębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i gnehnieni* zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

JAK  IH N  5.T01 IC2
w® Lw»vi® aklcpy własu® n llca  K opernika 1 t  u lica  H a
lick a  róg W ato ircJ; ir Krak#wl« Suklanulc* 1. 8 } w Czer- 

nlow caoh R yń sk  1 2

Bank rolniczy we Lwowie
poleca do siewu wioseunego wszelki* nasiona oraz 

Koński ząb orygin. arneryk. „Tlrginlau po zł. 17 — 
Amerykańską kukurudzę Laplata „  „  16*—
Koński ząb produkcji węgierskiej „  „  1150 
1502 za 100 klgr. loco Lwów.

Urocza miejscowość klimatyczna w  Tatrach,
Zakład w od oleczn iczy

■ # ” *  C ?  1  w  I T ’ z «  m .  « r  a w  .
Całodzienne utrzymanie w Zakładzis ..t»z i  kuracja od złr. S*5®. Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu - -  W Zakładz’- hydropatja, kąpiel* borowi- 
nówe, mięsisnle, elektryzaeja. — Pol -ja 1*( ko nmoblowano i „  naj
lepszym stanie. — Bilard, gimnastyka czytelń ' — N» żądanie prospeKta 

wysłane zostaną. -  Powozy do stacji kol. w Chsbóweo.

8 4 T  Ceny zniżono w sezonie wiosennym.
H P * Zakład rozporządza obecn ie 65 p o k o ja m i! ^

:xx:

DWA MAJATKi
w wschodniej części kraju razem lub osobno są do sprzedania, p erwszy 
obszaru około 320 morgów, ma stację kolei żelaznej w miojsou, drugi 

przyległy bejmuje około 885 morguw.
Bliższą wiadomość bezpośrednio interesowani otrzymać mogą w kancelarji

I > r .  S t a n i s ł a w a  B i e l i ń s k i e g o ,
adwokata krajowego we Lwowie (ulica Kopernika I. 19).

1104“ 1396

HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE

Towarzystwo ilm t e i n o
Okręty E xpr#sow c 1 pocztow e  

przez Southampton 
C z a s  t r w a n i a  p o d r ó ż y

morzem około 7 dni
Prócz tego stałe '•egularne połączenia: 

II»w r-N ow y J o r k .  H »m bnrg-Ind jo  sacbodn.
8 z e z e e ln -N < * w y  J o r k  
H a m b u r g - Baltlm oro.

II®mbarg-H& \ anna. 
Hambarg-Meksy k.

Bliższych szczegółów udziela: —
D yrekcja  w H am burgu  h J« t^ iru 5 rtfe

Majtańsze źródło do nabyoia
11 wezolltieb potrzeb 1842

do szycia, haftu I krawiecczyzny damskiej
W E Ł N Y . B A W E Ł N Y  i  N I C I  ś® ro k śt drutow yeh  
W Ł Ó C Z K I, h&r&tu, f iU z s li, sza a lk i l paciorek  
H A F T Ó W  na k a a w ie , a tła s ie  t aksam iei®
RZEŹB z trzowa t w y e ięe iam  na haft 
W STĄŻEK, wypustek, wstawek, sslsrek 1 koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI 1 SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAK IEW EK ,

Instrum entów  m uzycznych
H arm #nłk, Skrzypie#, Gitar, C yter, M trephenóir

O i M ln  zoskemltyeh i prsyberów 4® roporaoji 
O l r U I I  F O R t T B P l A J r Ó W

w b u d la  pod lrm%

j f i _ .  m  m m ^ w j j m . j h l
w® Lwowl* przy a lloy  Sobieskiego I. 9.

Ł ukaw e zamówioai® ukatoezaiają  się aatyobmiast.

W ydawca i  odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


